
f i r  142 W to r e k  I (14} c z e rw c a  1910 r . Jłok.

Wymdzl oodzietilt rne oprocz dtl połiUtnufw .

Adres R8dsK'Cjrt; Kijew, Prorezca 13, Tslefea 2484 
dijlalatr. I Drukarni Polskie]: Kljow, Premia 9, Tli. 16: 2

R ęL op Isó w  R e d a k c y a  n ie  i  w ra c a .
K i i a k t o r  p r z y j m u j e  od  12 — 1. S e k r c t a r c  od 6 — %  
A l i n l n i s t r a c y a  o t w a r t a  od 1 0 — 4 po  po i 1 od 6 -  w 

w i e e a o r e m .
O glo iscnfa  p r a y j m u j e  *ię do g o d i i n y  O w tc e ió r . PłSIO POLITYCZNI, SPOŁECZNI i L IT I8 A H S .

u t e u r c f .  k w art. pól roci. rocz.
FrenoraeraU: W k 11,. u ł.— 3.— 6.— iL  -

„ Lu. gCanfJi, i,50 4.50 9.— la.—
Za rwianę adraas 30 kop.

0 G Ł O S 7 > m a ; Za w iarsz  p e t i io w y  l u r  Jego m ie js c  
p n o d  40 kop. p m rw s z y  i 20 kop. k a ż d y  n a
s t ę p u j  raz ,  »h . e ts . t -m  20 kop p ie rw s z y  i 10 kop. n a  
aojpiiy  ran , jaw iad .  ż a io bn e  pc, 40 kop. W  r u b iy o e  
.N a  ie a ł a n e "  w ie ro z  p e t i to w y  lub Jeg o  m i o j s c e l r b

N jo il t  pojedynczy 5 kop. 
Pr«nanerat^ I ogłoszenia przyjmuj* 

Ad m inistra Cyt.

Kijów, Kreszczatyk 
NI 33.

Telefon Nr. 809.J. Kernłcpf i Syn
I) istawca CesarakicgoT-wa Muzycznego Oddziału Kijów kiego, Konsorwaiorjum 

w Warszawie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p n a d a k ,  w y n a j e m ,  r e p a r a c y a ,  s t r o j e n i e .  13394

1,000,000 kwiatowych tlanców:
Georgime. N*siona wszelki*. Flanco warzyw i in. w za t ład  f’gr. S ta fa n a  
L e s is z a  Mar. Blagowiesz. 101. F il ia  w Swiatoszynie. Cenniki bezpł. 17/77

K a n i e  w:erz’Łowfi»*<4̂ - 
B u h a j k i  s - i f e : .
daje J a n  Drzewiecki,  maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., telegr.  D r u . o w o ,  gnb. 
kilowskiej. 16152

Dr Czerniak ,w5 2g“kX  1-2
S y f ,  wen.,inoczopłc. (spec. knr. str i- t .  
niem. płc. W szjst.  spec. spos. kur . Od­
dziel. łóżka „-H  l t «

Zakopane.
Grand Hotel Stamary

18349 (G a ra g e ) . 3r . ] ó z e f £ i e b e s k i n i )
o rd y n u je  jak w ln a c h  ubiegłych w  
M a r ie n b a d r le  Hans - K r c n r r ,e7<

1831 o

1-a lecznica dentystyczna
35 K r e s a c a a t y k  35.

przy lecznicy c h ir u r g .  1G2G8

D-r J, Fiidąkowski
dróg moczow. (ry 3t skopia, uretroskopii). 
V/. Podw*]n* 4, od «.#4—5. 18383

Nasiona oryginał.

ganatki i Cisav ki
z wzorowych gospodarstw węgierslicL 
docterciaJSBiui-ł. P o i r a u n ic lw a
i r /y  Kij. T-wre Roi. Krcszczalyn 2.1. 
Ot" rtyjua^żądirie. 18242

D . r  A T u r o L i  Prwnióał się *n 
I I u l i  9 n  I Teresz< zeokow-

ską H  11 18375

Kcndyoyi r a  l i to  pnsznk. stud. 
4 knrsu, polak, królów. 

piK ję/ .  uiemiee, ma świau. niuczyc. 
ni u ni. V’vUad. poi. iub ro». Wiel. prak. 
O I m .  Hazania >3. Wł. Zakrzewszi.

18227

w z m a c n i a  ż o ł ą d e k
ła g o d n ie  przeczyszcza

Współzawodnictwo 
na morzu.

Przyszła w o jn a  morska i obeor.y  stan floty 
mocarstw światowych.

Gibraltar, Europę Point
W okresie ostataiego dziesięciolecia na- 

ftijpiła kompletna zmiana techniki w mary- 
nurce światowej, przybyły nowe typy okrę­
tów wojennych, przebudowano olbrzymie 
porty wojenne i przygotowano się do wiel­
kiej wojny morskiej, która zadecyduje o przy­
szłej potędze świata.

Anglia, widząc rozwój nagły floty nie­
mieckiej i amerykańskiej, szła w pierwszym 
rządzie na cw le tego nowego ruchu. W cią­
gu a 11, od r. 1897 — 1908 przebudowała 
kosztem kilkuoastu milionów funtów nowy 
port wojenny w Gibraltarze. Od czasu kie­
dy przed 208 łaty sir George Rooke w hisz­
pańskiej wojnie sukcesyjnej z*jął te skały 
hiszpańskie, stojące, jak  istne slupy Herku­
lesowe, freturn Herculaneum  starożytnych, 
u  bramy między oceanem Atlantyckim a mo­
rzem Śród iemnem, Anglia trzyma tu straż 
na rozgranicza Europy od Afryki, na drodze 
do Iodyi Wschodnich. Miałem sposobność 
podziwiać wspaniałe urządzenia portu angiel­
skiego w Gibraltarze, oprowadzany przez 
jednego z przyjaciół angielskich. Z długich 
rozaió ? r.a temat przyszłej wielkiej wojny 
morskiej i nieustannych zbrojeń floty wojen­
nej całego świata powstały te uwagi, które 
przesy łum.

Wielkie interesy ekonomiczne decydują 
w tej chwili o kierunku polityki zagranicz 
nej pzństw. W>zędzie interesy ekonomiczne 
narodów wysunęły się na pierwszy plan, 
zniknęła polityka dynastyczna, a jej m iej­
sce zastąpiła polityka ludowa, mająca na 
celu rozwój materyalny i moralny narodów. 
Z chwilą kiedy handel stał się wszechświa­
towym, a wymiana dóbr ekonomicznych, 
wylwirów przemysłu fabrycznego— powsze­
chna, rozpoczęła Hę wielka światowa walka
0 zdobycie i utrzymanie rynków zbytu, o za­
bezpieczenie przemysłu krajowego przed 
współzawodnictwem obcera. Cła ochronne 
zabezpieczają rozwój przemysłu w granicach 
danego terytoryum ekonomicznego, a flota 
handlowa staje się koniecznym czynnikiem 
w .rozwoju handlu międzynarodowego, przy­
czyniając się głównie do wzrostu bogactwa 
narodowego. Zabezpieczeniem atol: floty 
handlów* j staje się dziś potężna flota wojen­
na, pod której osłoną i protekcyą rozwija się 
wszędzie handel międzynarodowy, wszech­
światowy, przyczyniając się tym sposobem 
do wzrostu przemysłu krajowego i rozwuju 
bogactwa narodowego.

Dziś prawie ma się ku temu, że głów­
nie trzy floty opanowały cały handel świa­
towy i trzy floty panują nad światem. 
Angl a, Siany Zjednoczone Ameryki i Niem­
cy mają dziś najsilniejszą flotę na święcie, 
a obok rilch dcpiero w drugim  rzędzie idzie 
flota Francy!, "Włoch, Japonii, Austryi, Hisz­
panii i H l i id y i  oraz Belgii. 0  panowanie 
nad oceanami świata walczy Anglia, A m ery­
ka i Niem y. I tutaj każda zmiana w sile, 
każdy postęp, każdy nowy okręt wojenny 
wywołuje natychmiast przesunięcie we wza­
jemnych stosunkach sił tych państw. Anglia 
ma najsilniejszą flotę na świecie. Ale kiedy 
Anglia pauowała na morzach, nie spoczywa­
ły ani Niemcy, ani Unia Amerykańska.
1 nagle wyrosły potężne floty, które jedyno- 
władztwu Anglii na octanacn poważnie za­
grażają. Stąd ten nerwowy niepokój, stąd 
wzajemne śledzenie i współzawodnictwo 
nieustanne.

Dum na dewiza splendid isolation w An­
glii u -tąpić musiała miejsca zasadzie koalicyi 
sil. Na Dalekim Wschodzie alians Anglii 
z Japonią rozwiązał rę e Angl.i i uwolnił ją 
od uwięzienia tam na azyatyckich wodach 
znacznej c/ęści sił morskich. Doszczętne 
v niszczenie floty wojennej Rosyi pod Cuszy- 
mą podniosło wartość floty japońskiej i zm e- 
nilo gruntownie stosunek sił wojennych na 
morzu. Potężna es adra angielska na Dale­
kim Wschoazio po aliansie Anglii z Japonią 
odpłynęła na wody europejskie. Nawet 
śiódzlemn morska flota Anglii została zna­

cznie zmniejszoną, a cała siła angielska 
skoncentrowaną dziś jest na morzu Północ- 
nera, niedaleko brzegów niemieckich. Zjedno­
czona flota atlantycka i t. zw. flota domo­
wa Anglii tworzą w tej chwili strategiczną 
podstawę. W myśl historycznej zasady 
standard o f Iwo powers „należy być silniej­
szym na morzu od dwu najsilniejszych flot 
połączonych" Anglia urzeczywistniła program 
„stundartu d * u  flot" i gotową jest w obro­
nie tej zasady ponieść dalsze of ary. Hist rya 
świata nie zna przykładu, któryby chociaż 
w przybliżeniu mógł się równać z dzisiej­
szym rozwojem potęgi i bogactwa Anglii. 
Tej potędze i temu bogactwu zngraża dziś 
poważnie współzawodnictwo Niemiec i Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki.

Dlatego Anglia podejmuje gwałtowne 
zbrojenia na morzu, budowę nowych „Dre-
adnougbtów" i okręgów wojennych w o-
bronie dzisiejszego swego stanu posiadania, 
obejmującego czwartą część kuli ziemskiej. 
Według urzędowego wykazu W eyer’a *) 
wynosi flota wojenna ośmiu wielKich mo­
carstw 171 okrętów liniowych i 113 pancer 
ników o pojemności «,6o8,0ui) ton, z tego 
na Rosyę przypada 8 okrętów wojennych i
5 pancerników razi m o pojemności lbO.oOO 
ton. Anglia posiada 65 okrętów wojennych 
i 38 pancerników o pojemności 1,328,000 
ton, Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
posiadają 29 okrętów liniowych i 15 pan- 
cermków o pojemności 060,000 ton, Niemcy 
‘28 okrętów liniowych i 9 pancerników o 
pojemności 456,000 ton, Francy a 21 okrę­
tów wojennych i 21 pancerników o poje­
mność, 443,000 ton, Japon.u VŁ okrętu w li­
niowych i 12 pancerników o pojemności
300,OOo ton, Włochy 9 okrętów 1 ni-wych i
8 pancerników o pojemności 170,000 ton, 
Austrya 9 okrętów liniowych i 5 pancerni­
ków o pojemności 92,ooo ton.

Jeżeli się przyjmie całą flotę austry- 
acką wojenką, jako jednostkę faktyczną na 
wypadek wojny, to w porówuanlu z tern 
siły wojenne innych 7 mocarstw przedsta­
wią się, jak  następuje: Rosya 1.70, , Włochy 
l 7-2, Japonia 3, Francya 4.8, Niemcy 4 82, 
Stany Zjednoczone Fółnocnej Ameryki 7.17, 
Anglia 14.4 razy większe od jednostki au- 
stryackiej.

Budżet marynarki wójennej wynosi na 
rok 1910 w Anglii 716 milionów marek, 
Stanów Zjednoczonych Północni j Ameryki 
575 mil. marek, Niemiec 400 mil. marek, 
Francyi 290 mil. mar., Rosyi 194 mil. m., 
Japonii 151 milionów marek, Włoch 120 
milionów marek, Austryi 55 mil. marek.

Obecnie buduje się w dokach 49 no­
wych olbrzymich okrętów, z tego na Anglię 
przypada 10, na Niemcy 9, na Francyę 9, 
na Stany Z,ednoczone "5, na Japonię 4, na 
Włochy 3, na Austryę 2.

Jeżeli się rzuci okiem na okręty wojen­
ne najwyższego typu, zwane „Dreadnought* 
( , nikogo się nie b o j ę " )  to widzimy, że An­
glia i S tany Zjednoczone posiadają dziś po
13 takich kolosów (powyżej 18,000 ton), 
Niemcy 4, Japonia 1. Za dwa lata jednak 
pos:adać ich będzie Anglia 23, Stany Zje­
dnoczone 1 2 , Niemcy 12, Francya 6, J a ­
ponia 3, Włochy l, Austrya 2. Ażeby zro­
zumieć całą tragedyę tych cyfr, dodać nale­
ży, ze te nowe okręty wojenne są właści­
wie jływnjącomi b iteryam i artykry i  o naj­
wyższym dotąd uzyskanym typie maszyn 
niszczących. Angielskie Dreadonoughty u- 
zbrojone są każdy w 10 arm at 3oVa cm., 
amerykańskie p j  12 dział tego lypu, to 
znaczy, że jeden Dieadnougbt równa się 
olbrzymiej sile zniszczenia dzisiejs'ych trzech 
dywizyi artyleryjskich.

Nie potrzeba dodawać, że obok olbrzy­
miej siły zaczepnej posiadają te kolosy pły­
nących arm at w skutek niezmiernie g ru ­
bego i silnego opancerzenia ogromną 
odporność i siłę defenzywną. Wszędzie 
wprowadzono nadto turbiny, które o 
gromnie zwiększają Sijbkość ruchu. Aby 
można wyobrazić sobie całą potęgę tych 
piekielnych maszyn zniszczenia, przytoczyć 
wystarczy k.laa c j f r  uogólniających: Ka­
żde z 10 dział na Dreadnoughtach waży 
30—50 ton czyli 30,000—50,000 kilogramńw, 
jeden pocisk armatni waży 565, a u ame­
rykańskich dział nawet 725 Lg., ładunek 
prochu 45— 100 kg!

Współzawodnictwo o panowanie na o-

łJ Weyer Taschenbuch der Krirg f.ultea 1910.

ceanach zmusiło Anglię wobec bezprzy­
kładnych postępów Stanów Z;ednoczonych 
Ameryki i Niemiec, które dziś już wyrywa­
ją Anglii wiekami pracy mozolnej zdobyty 
teren ekonomiczny, do szukania nowych 
środków obrony na morzu. Scąd powstały 
owe bajeczne smoki ogniem ziejące, owe 
pływające maszyny piekielnp, zwane „Dre- 
adnoughtami-4. Jasncm  jest bowiem, że kto 
pierwszy takie monstrualnie wyolbrzymione 
środki zaczepne i odpGrne w swej flocie 
wojennej zastosuje, ten panować będzie nad 
morzami.

W zmniejszonych prawie mikroskopij­
nych rozmiarach, podobnie jak Anglia, wal­
czy dziś z Niemcami i Stanami Zjedneczo- 
nymi o panowanie nad oczami świata, na 
małera morzu, na zamkniętem morzu Adry- 
atyckiem, odbywa się wyścig o panowanie 
międ»y Włochami i Austryą. Włochy posia­
dają dziś przewagę nad Austryą i za nic 
nie chcą pozwo’ić się prześcignąć. Na ka­
żdą tonnę, którą budują w dokach w Try- 
eście i Kje.:e, Włochy odpowiadają zbudo­
waniem dwu ton. Przewagę swą na morzu 
uważają Włochy za a trybut swej państw o­
wości.

Dawno już minęły czasy zwycięstw 
Austryi pod D ssą , a od tej chwili Włochy 
poczyniły tak olbrzymie postępy w m ary­
narce wojennej i handlowej, że dziś Au­
strya, jeżeli chce utrzymać swe condominiuro 
na mor ,u Adryatyckiem, musi sp eszyć się 
z budową nowych okrętów wojennych. „Dre 
wniane okręty i seica stalowo", jak  m ó­
wił Tegetthoff, dziś już nie wystarczą. Dziś 
muszą być i okręty, i serca stalowe. Austrya 
n.a tylko jedno okno na świat otwarte: nad 
morzem Adryatyckiem. Gdyby straciła T r j -  
est, Połę 1 Fiumę, bądzie wykreśloną z rzę­
du mocarstw, zmieni się na państwo nad 
Dunajem i wejdzie na drogę zuoełnego u- 
padku. Toteż choć od dwu lat delegacje 
austryacko-węgierskie nie są zwoływane, a 
budżet wspólny na flotę wojenną nie uenwa- 
iony, adminislracya marynarki austryackiej, 
pod wodzą admirała hr. Montecuouli, budu­
je na własną rę-tę na k re ly t  dwa olbrzy­
mie „Dreadnmighty" w przypuszczeniu, że 
delegacye „post factum" nie odmówią swej 
aprobaty i, co ważniejsze, potrzebnych kre­
dytów. Przyszłość państw i narodów spoczy­
wa dziś na ńiftżzu.

W. L

Stan przemystu cukrowniczego 
Państwie-w

-o: o—
„Lata idą za latami, a jakże do siebie 

nie podobne"— możemy powiedzieć, gdy po­
myślimy s bie o tych przemianach, jakie 
przebył rynek cukrowy w państwie w ciągu 
nlesppłr-a półtora roku, od jesieni r. 1908 
począws7y.

Wszak wówczas zwołano nara lę do 
Petersburga w celu obmyślenia sposi bów 
obniżenia ceny cukru, która wynosiła muxi- 
vnnn  4 rb. 10 kop., a w rzeczywistości ob­
niżoną była do 3,75—3,90 na rynku kijow­
skim. Narady te wykazały przeciwnie, że 
cena maksymalna, oznaczona przez p. mini­
stra skarbu na 4 rb. 10 kop. je s t  stanowczo 
za nizką i w wielu razach może za sobą 
pociągnąć ru  nę fabryk. Tak było w istocie; 
wszak wówczas 5 fabryk cukru zamkmęU 
z powodu, ż e w ło śc ice le  stracili jakąbądź 
nadzieję poprawy interesów wobec tego, iż 
zdawało się, że nadprodukcja cukru nie 
da s !ę w żaden sposób przerwać i że dalsze 
prowadzenie fabrykacji musi pociągnąć za 
sobą niewątpliwie tylko dalsze stra ty .

Tymczasem już  od wiosny roku ubie­
gł go |  »c/.y nająć sytuacya f aczęła się po 
prawinć Przekonano s ę, że w żadnym r azie 
niema nadprodukcyi cukru, gdyż istotne 
spoży. e wzrasta o 2 i pół miliona pudów 
r< c m  e, a nie o jeden milion, jak to po 
wszechnH przypuszczano. W yra em tych 
przekonań była ogólna przestrzeń zajęta prz^z 
plantacye buraczane: wynosiła ona w r,
1907—509,349 dziesięcin, w r. 1909 również 
tyle. t.o jest 509 293 dz esięciny. Plon bu­
raków w r ub.egłym nie był zbyt duży, gdyż 
z p nrodów atmosferycznych raczej roc ten 
do t ieurodzajnjch zaliczyć należy, to też o- 
uób ni wyprodukowano 63 mil. pudów tylko, 
pod-.-zas gdy przed paroma laty produkeya 
d cnodziła do 74 mil. To też, gdy się pr/e 
konano, że nadmiaru cukru niema i me bę­
dzie, zaczęto chętnie cukier nabywać i cena 
jego przeszła poza granicę 4 rb. 20 kop. w 
Kijowie, jaką  nuzna żyło ministerstwo, ]iko 
m axim um . Tu zaczyna się z jednej strony 
znaczne ożywień e w sferze cukrowników, 
Łudzi-ż we wszystkich gałęziach z cukro­
wnictwem związanych. Najlepiej ruch ten

uwydatnił się w roku bieżącym na kon trak ­
tach kijowskich, które można uważać za 
najczulszy barometr w tym  względzie. „Dla 
rolników były to „dożynki" bujnego zbioru 
zbóż lata ubiegłego, cukrownicy zdawali r a ­
chunki z pomyślnych wyrików okresu 
1908/9, w którym bkwićowali przy dobrych 
konjuntturach  zapasy cukru, nagromadzone 
w latach poprzednich, a dla jednych i dla 
drugich teraźniejszość i widoki na przyszłość 
nieźle się zapowiadały". („Gaz. Cukrown. 
Nr. 28).

Doczekaliśmy się chwili, gdy z ust 
wielce powściągliwego zawsze prezesa 
wszechrosyjskiego Stowarzyszenia cukrowni­
ków publ cznie padły słowa zachęty do roz 
szerzania zasiewów buraczanych i budowy 
nowych cnknw n i,  gdy przed paru zaledwie 
lały w tych samych sferach przemyśliwano 
nad ograniczeniem produkeyi wobec zastoju 
i widma groźnego kryzysu. Cyfrę „użyte­
cznej" produkcji  na okres następn j cukro- 
wr.icj sarni określają na 82 mii. pudów, w 
etom 65 m l. na spożycie wewnętrzne, 6 
mil. r a  wywóz do Fmlandyi i Persyi, 8 mil. 
na zapas nietykalny, a 3 mil. na pezestałość 
w produktach. Jak  widzimy, bez ekspoitu 
na rynki konwencyjne, dokąd wyjść może 
12 mil. pudów, a wywóz ten w roku przy­
szłym mógłby być realizowany po niezłej 
cenie, pożądaną byłaby produkeya 82 mil. 
pudów, gdy przy średniej wydajności 130 
pudów z dziesięciny plantacji buraczanej i 
przypuszczalnym maBsymalnym oDSzaiie
600,000 dziesięcin, oczekiwać można zale 
dwie plonu 78 mil. pudów. Liczonym jest 
obszar p lanbcy i 600 tyr. dziesięcin,- a więc 
o lOh większy, niż w okrpsie maksymalnego 
obsiewu w 1907 r ,  a o 18% większy, niż w 
roku ubiegłym.

W rzeczywistości obszar ten wynosi 
621 ty?, dziesięcin wraz z tem, co jeszc?f 
poz< suw ało  do obsian-a w początkach maja 
r. b. Naturalnym więc objawem takiego 
położenia byio skrzętne zabieganie cukro­
wników o rozszerzenie terenów plantacyj­
nych, a logiczną konsekw encją  tego zabie­
gania była podwyżka ceny buraka kon­
traktowanego w r. bież. i niebywała zwyżka 
ceny dzierżawnej.

Poszukujące buraków cukrownie płacić 
obiecują 1 rb. 65 kop. do l rb. 80 kop. za 
berkowiec 12 pudowy, przy d-daniu nasion, 
wysłodzin, a czasem i melasu, a w niektó­
rych okolicach, zwłaszcza w sąsiedztwie sta- 
cyi kolejowych podobno wyższe jeszcze ceny 
są na porządku dziennym. Cena dzierżaw 
podniosła się o 20-25% penad poziom z 
przed paru lat jeszcze, dochodząc do 18—20 
rb. za dziesięo-nę Gdyby ta zwyżka ceny, 
dająca się usprawiedliwić pomyślnymi na 
razie horoskopami, s tła  na wyłączną korzyść 
rolnika producenta buraków, to fakt ten 
byłby dodatnim z tego względu, żi zachęcał­
by może rolnika na przyszłość do s ta ra n ­
niejszego chodzenia około buraków, do stoso­
wania lepszej uprawy, odnawian-a wyczerpy­
wanych zasobów ziemi i osiągania lepszych, 
niż dotąd, plonów.

Gdyby to udało się podnieść plony już 
nie do ideału, za jaki uważać można zbiór 
cukru z hektaru w Europie Zachodniej (40— 
45 cent. metr.), ale do jako tako zadawala­
jącego poziomu średniego urodzaju, przypu­
śćmy 30 cetn. metr. z hektaru lub 200 pu­
dów z dziesięciny, to przemysł stanąłby na 
silnych podstawach i mógłby pokusić się o 
zdobywanie rynków wszechświatowych.

Jednak  na Ukrainie i Podolu dzieje 
się przeważn'e inaczej; tu  ziemia zarówno 
jak i burak cukrowy jest więcej przedmio­
tem handlu i spflkulacyi, niż normalnej go­
spodarki, tu tereny plantacyjne przechodzą 
z rą t do rąk przedsiębiorców, którzy ziemię 
biorą w dzierżawę i urządzają wśród od­
biorców licytacyę, kto za buraki zapłaci wię­
cej w danym roku. Tu w wielu razach ta ­
kimi przedsięb orcami muszą być same cu­
krownie, przelicytowujące się wzajemnie w 
pozyskiwaniu dzierżaw na szereg lat przy 
wydawaniu kolosalnych nieraz zaliczek, 
zmuszone organizować gospodarstwo rolne 
na dużych nieraz obszarach, co normalnie 
przekracza zakres pracy przemysłowca i m u­
si nosić charakter doraźnej spekulacji, a 
nie prawidłowego rozwoju gospodarczego. 
Nie jest to na szczęście zjawisko powszechne, 
znaczna część przedsiębiorstw ma własne 
naturalne tereny do gospodarki, ma normal­
ne i zdrowe warunki bytu, ale rozwijająca 
sio na tern tle konkureneya wytwarza wa­
runki nienormalne, u truan ia  egzystencyę 
wszystkim i nie rokuje pomyślnej przyszło­
ści.

Czy jednak cukrownicy, którzy mają 
nad sobą  miecz Damoklesa pod postacią ce­
ny kresowej maksymalnej, będą w stanie 
długo p iac ć  takie ceny za buraki, to pyta 
nie, nad którem wartoby sobie nieco głowę 
poiaimó.

Że ten < kres względnej pomyślności 
był koniecznym dla cukrowni, to się rozu­
mie samo j»r«z się, choćby dlatego, że war­
sztaty f.ihryczńg, jak  kania wody, łakną re­
montu, gdyż w ciągu caiego szeregu lat by­
ły zmuszone poprzestawać na najskromniej­
szych i najniezbędniejszych poprawkach, wo­
bec t- go, że sam zysk, jak to wykazały obli­
czania wszechrosyjskiego Związku cukrowni­

ków, spadł do 4,6% w r. 1907 w przecięciu 
od ogółu kapitałów, tkwiących w cukro­
wniach. W  tym  roku na polu remontu ruch 
był większy, wiemy również, że dochodzi 
do skutku budowa paru nowych fabryk, 
lecz to wszystko zdaje się mieć dnie swego 
rozwoju aa ukończeniu.

Oddawna zbierała się burza na hory­
zoncie cukrowniczym, której pierwsze grzmo­
ty padły w postaci szybko po sobie idących 
emisyi 2, 3, 4 mil. pudów z wolnego, a po 
części i z nietykalnego zapasu. Lecz to 
strzały chybiły. Cena cukru nie spadła. 
Wówczas dcpiero ministerstwo wystąpiło z 
projektem, o którym pomówimy w następ­
nym artykule. S. Plewiński.

W  T o w a r z y s t w ie  w z a j e m n o ś c i  
s ło w ia ń s k ie j .
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W Towarzystwie wzajemności słowiańskiej w 

Petersburgu odbyło się waiue zabranie dla > yborów 
delegatów na zjtzd sofijski.

Obradom przewoduicaył N. Chomiskow N a d e ­
legatów zostali wybrani: pułk. M. BalasDyj, prof. D. 
Ott, prof. W . o rotlnin, członek Rady Państwa M. Sta­
chowicz, członkowie Dumy N. Chomiakow, D Czicba- 
czew, kompozytor F .  Szolar, na zastępców: A.. Brian- 
czaninow, A. WasG.ew i N. Ładjżbnskij.

Po wyborach rozpoczęły się dysŁusye w spra­
wie udziału Towarzystwa wzajemocś -i słowiańskiej na 
uroczystościach grunwaldzkich w Krakpwie. Podczas 
debatów wyjaśniło się, e czesi, szczególnie zaś sokoli 
czescy, którzy pierwotnie wzdragali si? od p r ty ę c ia  u- 
działu, zmienili postanowienie i ncLwalili wyjazd do 
K ratow a. N a wniosek Stach. ncLwaiono, Ze ndział ro- 
syan zależeć będzie od tego, czy pola-.-y nadeślą stowa­
rzyszeniom rosyjskim zaproszenie. Chomiakow zrefero­
wał sprawę obebeau jnbileaozu grunwaldzkiego w Smo­
leńsku. Zebranie postanowiło wysłać na uroczystości 
smoleńskie swoich delegatów. Ciekawe było wyatąpie- 
nie hr. bobrioBk>ege. Sławetny neosiawibta przypo­
mniał zebranym, Ze jest on <na(T<>ualistą> i eoera l u ­
nie protestował przeciwko wuiosaowi Stachowicza, któ­
ry zaproponował wysłanie delegatów na obchód grun­
waldzki. Zauważywszy, ze większość j i s t  przecinko 
niemu, hr JBobriuskij zaproponował, by sprawę ndz aia 
w uroczystościach ki kowskieh rozstrzygnięto w zale­
żności od pnukln widzeń a na tę sprawę przedstawi­
cieli crosyan halickich*. Wniosek odr.Dcoao.

Deklaracya berlińskiego 
Koła Polskiego.

Na osUlciem  posiedzeniu sejmu pru­
skiego podczas dyskusyi w drugiem  czy ła­
m u nad przedłożeniem rządowem o podwyż­
szeniu listy cywilnej cesarza niemieckiego, 
powiedział poseł ks. Jażdżewski.

„W imieniu swej frakcyi składam na­
stępujące oświadczone: Pi łska frakeya nie 
uchyli się od elosowania za będącem pod o- 
Dradami przedłożeniem o dotacji Korony, 
jakkolwiek nadzwyczaj ciężko przychodzi 
nam to uczynić przez wzgląd na daleko idą­
ce niezadowolenie wśróa naszych rodaków 
w kraju. Niezadowolenie to wywołane jest 
głównie przez niesprawiedliwość, odmienne 
trak t  iwanie naszej ludności, a szczególnie 
zapomocą ustawowych zariądseń i rozporzą­
dzeń, za które naturalnie przedews*yRtkiem 
odpowiada rząd, które atoli na każdy sposób 
otrzymały królewskie przyzwolenie i ra ty f i­
kację . Zarządzenia te wdZ'erają się głębo­
ko w publiczne, ekonomiczne życie naszego na­
rodu i wywierają skutek wp-ost niszczyciel­
ski. Wystarczy wymienić z pośród wielu 
innych ustaw całe ustawodawstwo koloniza- 
oyjne, o stowarzyszeniach, o wywłaszczeniu, 
wszystkie te ustawy mają pt>dpts króla. J e ­
żeli* m amy się dziś zdecydować ca  nasze 
stanowisko wobec podwyżki dotacji  dla ko­
rony, wyłoni się może wśród nab/ej ludno­
ści pytań e, co nas skłoniło do zgodzenia się 
na to finansowe przedłożenie wśród tak 
smutnych st sunków. panujących w naszej 
ojczyźae, podczas gdy rząd czyni najwięk­
sze trudni ści swobodnemu zarobkowaniu na­
szych rodaków i utrzymaniu ich narodowe­
go, duchowego i maieryainego bytu.

„My odpowiadamy na to, że pomimo 
to wszystko, chocia? z oiężkibm sercem 
przyszliśmy do takiego przekonania ze wzglę­
dów czysto objektywnych, po wyczerpują­
cych wyjaśnieniach ze strony r tądu  w oma­
wianej awestyi. Oddajemy tem samem ce­
sarzowi, co jest cesarskiego, przyznając mu 
to, co uważa aa konieczne żądać w interesie 
swojego stanowiska w państwie, w interesie 
swych licznych urzędników i służby i w in ­
teresie popierania instytuoyi, poświęconych 
sztuce.

„A zatem suum cuigue; wypełniamy 
tem samem obowiązek wobec władzy kraju 
t wzamian za to nie żądamy nic więcej, o- 
prócz uznania naszych naturalnych i .gwa­
rantowanych praw ze strt*ay rządu. Żąda­
my równego prawa dla naszej, tak bardzo 
ciemiężonej ludności i szanowania na wszyst­
kich polach publicznego życia wzniosłego 
basła: ju U ilia  fundamentum regnoram u.

Pisma demokratyczne niezadowolone są 
z takiego stanowiska Kola Polskiego, uwa­
żając go za objaw służalczbści.

W „Nowej Reformie" czytamy następu­
jące uwagi > tej racyi:
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„Gdy cesarz Wilhelm, nękany osobisty­
mi finansowymi kłopotami, wyciągnął do 
sejmu pruskiego rękę z prośbą o nową za­
pomogę, do tego sejmu, który za jego wolą 
i zgodą wyrzuca setki milionów na zgnębie­
nie polaków, nie było dla reprezentacyi pol­
skiej już wątpliwości, jakie wobec tego żą 
dania zająć ma stanowisko. Odpowiedź Ko 
ła Polskiego brzmieć mogła jedy nie: „Uci­
skani i prześladowani na ten  cel nic dać nie 
możemy. Niechże rzad cofnie chociaż część 
olbrzymich sum, wydawanych na cele anty­
polskie, a znajdzie środki do wypełnienia 
pustej kąsy dworu cesarskiego Dez nowego 
obciążenia budżetu państwa*.

„Odpowiedź taka pod żadnym wzglę­
dem nie byłaby miała charakteru małostko­
wego odwetu. Byłaby ona jedynie właściwą 
w ustach przedstawiciela ludności, której 
każe się jeszcze płacić za wyrządzane jej 
krzywdy. Nie byłaby ona po stronie nie­
mieckiej wywołała nawet najmniejszego zdzi­
wienia, podozas gdy zapewne t e i  sentymen­
talny altruizm polskiego posła na niejednej 
twarzy junkierskiej wywołał uśmiecn szy­
derczego politowania. A jeżeli już przesad­
ny lojaliztn i legalizm Koła sejmowego bał 
się zajęcia tej iedynie godnej postawy, po 
zostawała jeszcze droga wstrzymania się od 
głosowania. Zamiast atoli tę jedynie wła­
ściwą wybrać drogę, Koło sejmowe narzuci­
ło się władcy pruskiemu z dowodem upoka­
rzającego lojalizmu, którego on wcale nawet 
nie potrzebował, ani nie żądał, za który ni­
gdy i niczem się nie odwzajemni. Zamiast 
zapytać się: „A co Wilhelm II daje ludności 
polskiej?*, ks. Jażdżewski głosował za no­
wym wydatkiem, z którego część spłynie 
takżu na niemiecki teatr w Poznaniu, gdzie 
nie wolno odezwać się w języku polskim...

„Nie chcemy przypuszczać, iżby to by- 
łoi przygrywką co tuiszych objawów lojaliz- 
mu w zamku cesarskim w Poznaniu, które 
zapowiadają uporczywie utrzymujące się po­
głoski. To jedno tylko stwierdzić musimy, 
że ogół polsni motywu, przytoczonego przez 
księdza Jażdżewskiego, aosolutnie uznać nie 
może, lecz krok ten nawet wprost potępić 
musi*.

Po oświadczeniu przedstawiciela Koła 
w komisyi budżetowej, ,,Kuryer Poznański", 
wyrażając — jak się okazało — niewypełnione 
Życzenie, aby w plenum  izby polary głoso­
wali przeciwko liście cywilnej, pisał, co na­
stępuje:

„Nie wiemy dotąd napewno, k tóry  to 
z posłów oddawał w kom łsyi .,królowi, co 
królewskiego", i nie wiemy, czy zdawał swą 
nieszczęśliwą deklaracyę w imion u Koła — 
wiemy natomiast to, że ogół społeczeństwa 
nie solidaryzuje się z tym aktem, ubliżają­
cego nam  w czasach dzisiejszych w rajw yi- 
szym stopniu lojalizmu. Ratuje w tern 
wszystkiem sytuacyę zwrot o oddaniu eró- 
lowi, co królewskiego — patetyczncść tych 
słów działa tak rozbrajająco, że mimo wszyst­
ko trudno wstrzymać się od pobłażliwego, 
choć gorzkiego uśmiechu. Mimo to, nie mo­
żemy odmówić sobie, aby nie zwrócić od­
nośnemu posłowi uwagi na to, by jednak 
nie stawał w tak rażącej sprzeczności nie- 
tylko już do swych wyborców, ale do ogółu 
spojęę^yństw^;—łjyć bowiem łatwo mo£ę; iż 
przy przyszłych wyborach posłowi, tak sko­
remu do o'.dawania królowi, co królewskie 
go, nie odpłaciliby wyborcy tą samą mone­
tą  i nie oddaliby „postowi, co poselskiego".

„Gaaeta W arszawska" z tejże r_cyi
pisze:

„Koło Polskie zrobiłoby naprawdę le­
piej, gdyby trzymało się zdała od posiedzeń 
komisyi, w których nic zmienić nie może, 
i które nas przeto t b h o d z ą  serdecznie m a­
ło, i nie marnowało niepotrzebnie swych i 
tak szczupłych s.r, a natomiast poświęciło 
więcej uwagi takim posiedzeniom, na któ­
rych omawia eię tak ważne dla nas sprawy, 
jak  nD uziałalntść rosyjskich agentów poli­
cyjnych—na tern posiedzeniu sejmowem był 
tylko jeden jedyny poseł polsW obecnym".

L is t y  c y w i ln e .

Pcdwyższom lista pywilna pruska jest jedną 
z najwyższych w Europie. Wynoszą one bowiem: 
W Austryi i Węgrzech 19,2lO,OCO marek (226 mil. ko­
ron), w Rosyi 19,800.u00 marek, w Anglii niespełna 
12 mil. matek, w H szpanii 7,7(X),G0u mar., w Bolgii 
2 7cO,00G n i a r , we Włoszech 12 mil. mar., I U ą n -  
dyi 1,500,000 mar., w B w a r y i  około 5 mil., w S»k- 
sonii 3 mii. marek Wazystlne wugóle listy cywilne 
w Niemczech dochodzą do 40 mii. marek.

Natonrast prezydent bogatej Francyi pobiorą 
wraz z kostUmi rep-ezentacyjnymi tylko 972,000 ma­
rek (l,2Qu,u0u Ir.), a prezydent Stanów Ąedaoczony^h 
nawet tylko 2„C0)0 m v o k  (50,000 dolarów).

Pogłoski o Cłiełmszczyźiiie.
„Kuryer W arszawski" podał następują­

cą wiadomość: „Dziś w nocy otrzymaliśmy 
jednocześnie z Petersburga i Paryża wiado­
mość, jakoby rząd rosyjski postanowił wy­
cofać, na razie przynaj mniej, projekt o wy­
łączeniu Chełmszczyzny.

„Gazeta W arszawska* przytaczając tę 
ioformacyę, pisze:

„Z naszej strony  musimy przostrzedz 
jaknaj usilniej przed zbytnią łatwowiernością 
i optymizmem w tej sprawie.

Sprawę chełm ską śledzimy bacznie i 
zdaje nam się, że nie pozostajemy w tyle za 
innym i organam i prasy pod względem in- 
form acyl w tym  względzie. Na podstawie 
znajomości g runtu  petersburskiego, na któ­
rym  ta spraw a się decydaje, oraz stosunko­
wej siły różnorodnych czynników, które w 
niej ć igryw sją r-dę, wcale nie jesteśm y 
skłonni do optymizmu i wszystkim  go od­
radzam y. Chociażby nawet trudności rządu 
w tej sprawie uroGy do takich rozmiarów, 
ja k  to przedstawiają wieści, rozpowszechnia­
ne ostatnim i dniam i, to wpływy, starające 
się te trudności przełamać, są bardzo »ilne 
i działają bardzo umiejętnie.

Rozpowszechnianie tego rodzaju wiado­
mości ma jedną bardzo ujem ną stronę. Opi­
nia nasza, politycznie bierna, niedość zdolna 
do energiczniejszego zajęcia się obroną na j­
żywotniejszych interesów narodowych, łatwo 
się uspakaja przekonaniem , że sprawy nasze 
mogą by ć ocalone b< z większego z naszej 
strony wysiłku, bez gorliwej i umiejętnej 
obrony z naszej strony tego, co bronione 
t<yć pow inno. I gotowiśmy się Unjpiać po- 
m yślnem i wieściami, spokojnie zacząć patrzeć
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na przyszłość tej, najdonioślejszej dziś dla 
nas spraw y, w chwili, kiedy po stronie prze­
ciwnej czyniona są wszelkie wysiłki, ażeby 
zamierzony na nasze prawa i in teresy  za­
mach doprowadzić do skutku.

W szak wycieczka naoyonalislów rosyj­
skich, jak to donosi dzisiejszy nasz telegram  z 
Petersburga, zjeżdża na teren projektowanej 
gubernii chełmskiej za tydzień. Czyni zaś 
to z wielkim Hałasem i paradą. Takich zaś 
dem o^stracyi nie robi się dla przegranej 
sprawy.

Stąd wynika, że nacyonaliści rosyjscy, 
którzy m ają dziś bardzo bliski dostęp do 
sfer decydujących, i którzy wcale niezłe są 
poinformowani o teru, co się tara myśli, po­
siadają dane sprzeczne z pogłoskami, szerzo- 
nemi u nas w ostatnich czasach.

Dlatego, jeszcze raz powtarzamy, nie 
bądźmy zbyt łatwowierni, nie oddawajmy 
się przedwczesnemu optymizmowi. Nato­
miast należy nam czuwać i robić wszystko, 
co w naszej mocy, dla oorocy zagrożonych 
praw naszych.

B a n k r u c t w o  p a ź d z ie r n ik o w c ó w .

(Tumps* zamieszcza w artykułu wstępnym histo- 
ryę paździcrnikowców, wykazując ich bankructwo. 
Tryumf ich trwał niedługo i zawdzięczali go whściwie 
zmienionej ordynacyi wyborczej. Gdy jednak nastąpiło 
po reskrypcie z dn. 15 czerwca 1909 r , r.chłodzonio 
stosunków pomiędzy Stołypinem, a październikowcami, 
odtąd datują się ich niepowodzenia, .utwierdzając ich 
baikructwo, cTemps» pisze, że jodynie jakioś nowe 
kombinacje mogą przywrócić Dumie centrum.

m m m m m m / m m m m
gez maski.

GJy by w narodzie panowała tylko m ą­
drość...

Gdyby historyę ludów budowały tylko 
duchy twórcze i zdrowe...

Gdyby wszellsa brzydota moralna była 
niemą i swoją wypaczoną egoizmem wolą 
szali losów państwowych na stronę błędów 
i nieszczęść przychylać nie mogła..

Właściwie mówiąc, ja  nie wiem, jakby 
wówczas św iat wyglądał, bo chwili w j łącz­
nego parow ania rozumu i serca dzieje kuli 
ziemskiej nigdy nie znały.

Historya składa się z czynów wielkich 
i małych, złych i dobrych, m ądrych i g łu­
pich... Słowem—różnych.

Miewał św iat swoje dni tidyaszow e i 
miewał takie, p dy do tsławy i rozgłosu przy­
chodził Herostrates.

I właściwie rzecz cała na tem  polega, 
w jakie dnie dana epoka je s t obfjtsza— czy 
przemaga w niej duch Lyknrgów, Kazimie­
rzów i Piotrów W ielkich, czy duch panów 
Zam ysłow skith i Puryszkiewiczów; czy tw o­
rzy ją . a racz°j charak ter jej nadaje G run­
wald lub Poilawa, Wied, ń lub Borodino, czy 
też zwycięstwo . nad konsiytucyą finlandzką 
lub „uroszczeniami* polaków do... oświaty, 
a żydów wogóle d o .. życia.

Bywają epoki, którym  cech i znamion 
użycza... trzecia Dum a Państw ow a, a czyny 
1 zjaw iska stw arzane są ., na miarę M arkt 
wych i Puryszkiewiczów.

W tatach  chwilach kulturom  całych 
narodów grozi zatrzym anie się kół rozpędo­
wych, ich wzrost i rozwój warunkujących!

W takich chwilach czyni się na ziemi 
oiemno... lecz tylko łatwowiernym się zdaje, 
że takie ciemności przez wieczność tiw ać 
będą.

Tam, którędy przeszedł jhuf Hurostra- 
tów, w yrastają ru iny  i dobry siew ginie; ale 
żadnemu z nich jeszcze D ie udało się zgasić 
słońca...

Zoyt wyłącznie panowie Puryszkiewicze 
wołają — fin is \ — aby n»wet... „trw ałe zło* 
zbudować mogli...

Czarny Jegomość

Z  R U C H U  W Y D A W N IC Z E G O

- (Nowele -ffęgiorskie» — tłómaczenio Czesława 
Łukas.kiewicza. Lwów. Nakład księgarni polskiej B. 
Połonieckiego.,.Warszawa. E. Wende i S-ka.*19I0.

— (Ogień* -pow ieść  Gabryela D ’Aonunzio. Lwów 
1910. Nakład, jak  powyżej.

— (Uśmiechy gadzin*—porzye Leopolda Staffa. 
Lwów. Nakład, jak  powyżej.

— (Pamiętniki nauczyciela nu pensyi* p. J zn a  
Bełcikowskiago. Warszaw*., skład główny E. Wonde 
i S-ka. 19.0.

— (Sułkowski*—tragedya p. S tef ina  Żeromskie­
go. Kraków. Spółka nakładowa (Książka* Warszawa. 
G. Centnerszwor i S-ka. 19.0.

— (Chrzest*—fantazja  polska p. Tadeusza Na- 
lepióskiogo. Kraków. 1910. Nakłuł,  Jak powyżej.

— (Z  fali na falę* p. Wacława Sieroszewskiego. 
1910. Nakiad, jak powyżej.

Poezye. S .  Czarnowskiego,  IW. S ta n is zew sk ie ­
go, W .  S zy m a ń sk ie g o , S. W idackiego, K i jó w .  1910.

Młodociani antorowio we wstępie do swej pry­
micji li terackiej proszą czytelnika o pobłażliwość. Po- 
miia.ąc jcdt*ak nic  dość jeszcze wyrobioną technikę 
rym o tw órczą -m e  pobłażliwość im się należy lecz—n- 
znanie.

Bo istotnie bije z niniejszego zbiorku młodzień­
cza szczerość i prostota, wolt a od wszelkich pretendji 
modernistycznych bije piękna chęć wzlotn orlimi szla­
ki ku wyżynom.

I p. Staniszewski, wyznający, iż tom ie śnić o 
cudzie*, że (wierzy w ido&ły i kocha cały świat i 
wszystkich rudzi*, i p. Czosnowski, chylący czoło przed 
bólem {oracza* któremu na użyźnionej krwią własną i 
gorzkiemi łiami roli wyrasta z ziarna łan kąkolu* — 
już w zaraniu swej działalności poetyckiej nmieją od­
czuć tę głębszą trcśc poezji , bez której sama peezya, 
nawet gdy przywdzieje najwspanialsze szaty, staje się 
jedynie piękną świątynią bez Brgs

Polecamy uwadze czytelników ton zbiorek w ier­
szy — świadczy on bowiem, ze uawet (najmłodsza* 
młodzież polska na Kresach nietylho myśli i czuje, 
lecz czuje i myśli pięknie —a co nąjwazniejszi — po­
dniośle i szlacnetnie.

K R O N I K A .
I i l i i f a r i y k .

Ju tro  1 (14) Jakóba B. W.
Dii* 2 (15) Marcelina i Blandyny M. m. 
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— Wycieczka po Galicyi. Przewodni­
cząca sekcyi pedagogicznej Koła kobiet zwra­
ca się za naszem pośrednictwem do wszyst­
kich, mających zamiar wziąć udział w wy­
cieczce krajoznawczej po Gaiicyi, o jak  naj­
rychlejsze zapisywanie się.

Je s t  to konieczne z tego względu, że 
w niektórych miejscowościach będzie ogrom­
nie utrudnione znalezienie mieszkania, o ile 
zawczasu nie zakt munikuje się o dokładnej 
liozoie uczestników wycieczki.

Wycieczka będzie trwała 4 tygodnie.
— Wycieczka do Bojarkl. We czwar­

tek d. 27 maja sekeya pedagogiczna Koła 
kobiet zorganizowała wycieczkę do szkoły 
pszczelniczej w Bojarce. Wyruszono z Kijo­
wa pociągiem o g. 10 m. 50 rano i nastę­
pnie ze sLacyi Bojarki piechotą przez las do 
szkoły pszczelmclwa, odległej od kolei o 5 
wiorst. Uprzejme przyjęcie i zajmujące opo­
wiadanie o życiu pszezół i prowadzeniu pa­
sieki dopełniały zwiedzanie szkoły i oglądanie 
wzorowo urządzonego okizowego ula.

Po spożyciu posiłku wyruszono w drogę 
powrutną, raz jeszcze dla ułaższego wypo­
czynku zatrzymując się w lesie.

Z bukietami leśnych kwiatów wracało 
towarzystwo do Kijowa ogromnie zadowo­
lone z wycieczki.

Żałować jedynie należy, że zbyt mała 
liczba osób brała w niej udział. To ostatnie 
llómaczyć chyba można nietylko egzamina­
mi, które w tym czasie młodzież obsurhują, 
ale też nieprzyzwyczajeniem do t°go rodzaju 
zdrowej i pożytecznej rozrywki.

Sekeya pedagogiczna ma zamiar zorga­
nizować p> w akac jach  więcej podobnych wy­
cieczek w okoiice*Kijowa. Miejmy nadzieję, 
te  młodz.eż nasza liczniej do nich należ, ć 
zechce.

— Dla wiadomości młodzieży. Proszepj 
jesteśmy u podania do wiadomości powsze­
chnej, że wszelkich informacyi, tyczących 
się przyjęcia do Akademii górniczej we Frei- 
bergu saskim, oraz wiadomości co do ko- 
87tó w utrzymania w tem  mieście udziela za­
rząd koła akademickiego „Garm&tia* we 
Freibrrgu.

Informacyi dotyczących techniki w Milt- 
weidzie udziela T wo polskich techników 
„Tistuh* w Mittweidiie.

— Ukończyli studya w Mittweidcie ze 
stopniem inżyniera mechanika. Kazimierz 
Popiel (Podole); ze stooniem inźyniera-tlek- 
trotechnika: Ryszard Skałecki (Radom); ze 
stopniem inż.-mecbanika i elektrotechnika: 
Aleksander Monn (Warszawa).

— Polacy w zarządach miejskich. Wczo­
raj nadeszła ostatnia odpowiedź na ankietę 
gubernatora kijowskiego, podjętą na łądaa je  
ministra spraw wewnętrznych, o składzie 
narodowościowym rad i zarządów miejskich 
w gubernii kijowskiej. Odpowiedzi! m iano­
wicie prezydent miasta Kijowa. Posiada ono 
radę, złoloną z 74 radnych; w tej liczbie ro­
sy an 60, polaków 7, memców 5, francuz 1, 
czech 1. Urzędników zarządzie miejskim 
pracuje 1,359, wśród których 1,289 rosyan, 
57 polaków, 9 n omców, 2 gruzinów, 1 buł- 
gax i 1 czech. Ogółem zarząd miasta łącznie 
z radą  składa się z 1,433 osób, w tem ro- 
sy-ui 1,849. .

— Ankieta dała następujące wyniki co 
do ilcścl radnych i urzędników polaków w ra­
dach miejskich. Polacy posiadają w radach 
miejskich: w Berdyczowie 9 miejsc; w Kijo­
wie i Humaniu po 7 miejsc; w Radomyślu 2, 
w Lipowcu 1 i w Skwirze l .  W  Berdyczo­
wie 2 urzędników z wyboru narodowości 
polskiej.

Urzędników polaków r  wolnego najmu 
pracuje w  z»rządach miejskich gub. kijow­
skiej: 57, w Berdyczowie lo , w Radomyślu 3, 
w Czerkasach 2, w Zwlnogródce 2, w Hu­
maniu 2.

W mm.: Wasylkowie, Taraszczy, Cze- 
hrynie i Kaniowie niema aoi radnych pola­
ków, ani urzędników polaków w zarządach 
miejskich.

— W sprawie wystawy krajowej W  nie­
dzielę dnia 30 maja o godz. 7-ej wieczorem 
w lokalu zarządu miejskiigo odbyło się pod 
przewoanictwem dr. Burczaka zebranie ko­
młsyi kompromisowej.

W  sprawie wodociągów kom is ja  po­
wtórzyła swoją dawną uchwałę, że wodo- 
cląari miejskie nie będą w stanie dostarczać 
wody dla wystawy. Wobec tego podjęto 
projekt urządzenia własnych wodociągów 
artezyjskich; ponieważ udział miasta w ko 
sztech urządzenia studni aależy od tego, czy 
będzie ona się znajdowała na gruntaoh miej­
skich, ozy też korpusu kadetów, komisya 
postauowiła zażądeć od komitetu pDnu placu 
wystawowego i projektu wodociągów.

W  sprawie kom unikacji  wystawy z mia­
stem wypowiedziano życzenie, aby pierw­
szeństwo oddać omnibusom samochodowym, 
tembardziej, iż organizujący w Kijowie ruch 
omnibusowy przedsiębiorca proponuje urzą 
dzić kojnunikacyę samochodową wystawy 
z rozmaitymi punktami miasta i zorganizo­
wać ruch samochodowy na samym p^cu  
wystawy. W związku ze sprawą powyższą 
rozstrzygnięto kwesty ę przenruko wania ulic, 
przylegających do terytoryum wystawy i wy 
brukowania głównej* ulicy na Sołomence. 
Komisya kompromisowa wypowiedziała, że 
ruch samochodowy może być urządzony 
tylko w takim razie, jeżeli bruk będzie wzglę­
dnie dobry i o tyle szeroki, aby mog*y się 
na nim r  .zminąć dwa samochody. Oo się 
tyczy chodników, komisya postanowiła wy­
stosować w tej sprawie do zarządu miejskie­
go odnośną prośbę.

W kwesty i oświetlenia placu wystawo­
wego wyjaśniono, i e  kijowskie Towarzystwo 
elektryczności gotowe jes t  poczynić dla ko­
mitetu wszystkie możliwe ustępstwa. Na 
tem zebranie zamknięto.

— Ze sportu. Fan inżynier Tudeusz 
Ileyne, sj n burmistrza Złoczowa i właściciel 
dóbr w Galicyi, po ukończeniu politechniki 
lwowskiej odbył 8 letnią praktykę w fabry­
ce automobili w Młodym Bolesławiu (Jung- 
nunziou) w (Jzecnach w firmie Lauriu et 
Klemeut. W ostatnich latach p inż. Heyne 
stał na czrle oddziału próbowania gotowych 
automnb li i z ramienia fabryki brał udział 
w paru wyścigach automobilowych, obecnie 
zaś zaś został delegowany przez fabrykę do 
kijowskiej reprezentacyi fabryki (Autogaraż 
Savoy). Pan Heyne oddawna jednak nosił 
się z zamiarem oddania się lotnictwu i o- 
becnie kupił aeroplan (monoplan) oryginal­
ny s js tem  Bleriot XI (na tym aparacie Ble- 
rłot przeleciał kanał La Manche) i odbył ca­
ły szereg próbnych wzlotów w Krakowie a
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potem w Pordubicach w Czechach (patrz de­
peszę 7, Pordubic).

O ile słyszeliśmy, p. Heyne ma zamiar 
urządzić wrzloty i w Kijowie, które zapewne 
zainteresują kijowian, goyż na monoplanie 
u nas nikt jeszcze nie latał.

— Rezygnacya.- Prezes komisyi, budu­
jącej nową kanalizacyę, p. Jozefi nadesłał 
prezydentowi miasta zawiadomienie o z o ­
czeniu się powyższego stanowiska. P. Jozefi 
prosi o rozpatrzenie sprawy j 'g o  rezygnacyi 
na najbliższem posiedzeniu rady miejskiej, 
albowiem zamierza opuścić Kijów.

— W sprawie wykupu tramwajów. Za­
rząd miejski zapytał T-wo tramwajowe, czy 
nie zgodziłoby się ono na sprzedan e mu 
przedsiębiorstwa tramwajowego przed termi­
nem, zastrzeżonym w umowie miastem, czy 
li przed r. 1914. W razie zgody zarząd za­
pytuje o warunki na których T-wo uważa 
za możliwe dokonać tranzakcyi.

— W sprawie samochodów miejskich. 
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie ko­
misyi, powołanej przez radę miejską do o 
pracowania warumców koncesyi na przedsię­
biorstwo samochodowe w Kijowie. Na pre­
zesa komisyi wybrano bar. Orgis von Ruten- 
berge.

— W sprawie nowych linii. Zarząd 
miejski zawiadomił T-wo tramwajowe, źe na 
terytoryum wystawy obok lasku kadeckiego 
musi być zbadowaoy szereg nowych linii 
tramwajowych, Wobec tego miasto uważa 
za konieczne zastrzedtf, że san k c j i  na bu­
dowę tych linii udzieli tylko w takiem r a ­
zie, jeśli zwiększenie się rentowności przed­
siębiorstwa, j łk o  nienormalne, nie będzie 
brane w rachubę przy obliczań u sumy wy­
kup wej, która m a być zapla :oną za przed­
siębiorstwo.

— Kara prasowa. Na mccy postano­
wienia gubernatora kijowskiego redaktor g a ­
zety „Kijewskaja Myśl“ A. Nikołajew ska­
zany został w drodze administracyjnej na 
309 rub. grzywny z zamianą w razie nie­
zapłacenia takowej 3 miesiącami aresztu za 
wydrukowanie w Nr. 145 redagowanej przez 
siebie gazety fejletónu Aleksandra Jabło­
nowskiego, pod tytułem „Polowanie na 
lisy*.

— Strajk kolporterów „Kijów. Myśli*.
Wszystkie większe kijowskie gazety od­
stępują swe oddzielne numery sprzedawcom 
u liczcjm  po 3 kop za w jjątkiem  gazety 
„Kijewskaja Myśl*, która sprzedawała n u ­
mery kolporterom po 3 i pół kop., obecnie 
zaś podniosła cene num eru do 4 kop. Wo­
bec tego od dnia wczorajszego kolporterzy 
ogłosili bujkot gaz. „Kijewskaja Myśl*.

Wczuraj na ulicy nie można było na­
być ani jednego num eru wymienionej g a ­
zety.

— Zaleptości podatkowe w miastach.
Jak  donosiliśmy przed kilku dniami, na żą­
danie generał gubernatora, wszyscy prezy­
denci miast gubernii kijowskiej przedstawili 
wyjaśnienia w sprawie znacznych zaległości 
podatkowych w miastach gub. kijowskiej 
Największa ilość zaległości przypada na do 
chody z majątków miejskich. Fak t ten pre 
zydentowle miast tłomaczą nieurodzajem, 
c ię ik itm  położeniem materyalnem dzierżaw­
ców, drożyzną, ogólnym zastojem w handlu 
i t. p. Motywy te, zdaniem naczelnik? kra 
ju, z formalnej strony można uważać za do­
stateczne wyjaśnienie słabej działalności za­
rządów miejbkich w zakresie pobierania 
swych dochodów, lecz niczem nie wykazują 
„żeby zarządy przedsiębrały najenergiczniej- 
sze środki* w celu ściągania n li żauśd. 
Jednocześnie kancelarya generał-gubernatora 
posiada dane, iż niektóre prowincjonalne 
zarządy oddają w dzierżawę grunty, należące 
do miast radnym miejskim lub ich k rew ­
nym za nader nizką opłatą.

Wobec takich faktów, naczelnik kraju 
zwrócił się z prośbą do gub trnatora , aby 
podczas rewizyi zariądów miejskich zwraca­
no szczegół ą uwagę na sprawy dotyczące 
dzierżawy gruntów miejskich, oraz na do­
chody miast i zalegające należnrści.

— Na stokach góry Cesarskiej. Polic­
majster A. von Lang oglądał onegdaj stoki 
ki góry Cesarskibj t. zw. „Kukuszkine Da­
cie*, gdzie zDierają się zwykle tłumy piel­
grzymów, wracających z Ławry do przystani. 
Policmajster zwrócił się du zarządu miejskie­
go z propozycją przeprowadzenia tam  możli­
wej dezynfekcyi, sam zaś ze swej strony 
wjdał rozkaz niepozwalania pątnikom, na 
tłumne postoje na stokach gory. Nocować 
pielgrzymi mogą li tylko w klasztornych za­
jazdach.

— Przeciw cholerze. Zarząd miejski 
rozpatrzył podany prtez nas onegdaj r e f e r a t  
d ra Burczaka i uchwalił wszystkie jego 
wnioski zatwierdzić. Oprócz tego zarząd 
miejski wyasygnował 100 rb. na rozdawanie 
gorącej harbaty  nit zamożnej ludności, loku­
jącej się na wybrzeżach Dniepru.

— Cholera- Wczoraj przywieziono do 
szpitala Aleksandrowskiego 10 osób t  symp 
tomatami cholery, w niedzielę—20. Analiza 
baktcryolegiczna stwierdziła w d. 29 mąja 5 
wypadków cholery azy&tyckiej, w d. 30 
maja—3 wypadki. 'Ogółem dotychczas stwier- 
diono 111 wypadków cholery.

Onegdaj w szpitalu Aleksandrowskim 
zmarł 1 chory na cholerę. W szpitalu Ki* 
ryłowskim od początku epidemii zmarło 3 
chorych, w wojskowym—1. Ogółem dotych­
czas s ta tystyka  notuje 38 wypadków śmierci 
wskutek cholery. Wczoraj zmarł 1 chory z 
symptomatami cholery, dotychczas jrdrifk  
nie ustalono, czy był to wypadek prawdzi­
wej cholery.

— W szpitalu dla pątników w Ław ­
rze umieszczono przybyłą z gub. taurydzkiej 
Aleksandrę Lisińską, lat 58, u której stwier­
dzono objawy cholery.

W  oddziale dla cholerycznych przy 
szpitalu Klryłowskim zmarli Baroara Marty- 
sienko i T. Gromyko.

W edług otrzymanych wczoraj w guber- 
nialnym zarządzie lekarskim wiadomośd od 
władz prowincyonalnych, w Rzyszczewie, po­
wiatu kijowskiego zmarł onegdaj na cholerę 
Efim Dzmba, lat 51; w Czeinibowie zmaił 
Paweł Kaharłykski, lat 38; w  Ni szczerowie 
zachorowała na cholerę T Sńlezień lat 2; 
we wsi Grebni wyzdrowiał Roman Sirenko, 
poczem zachorowbł powtórnie i zmarł oneg­
daj; w Aleksandrowie zachorowała A. Si- 
niowska lat 34; W Kuryłówce jathorowali 
A. Cybulska i Fedor Sakun.

We wrsi Kniażyczach znow zr chorowało 
na cholerę 3 osoby; ogółem od początku e- 
pideraii zanotowano tam  8 wypadków 
cholery.
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Na parostatku „Lichoj* zachorowała na 
cholerę pasażerka Sidochm anow a. Na paro­
sta tku  „M ikdaj II* zachorowała podróżna 
K. Suchowa.

W Ekaterynosławiu na berlincc zacho­
rował robotnik Gorbak. Tamże na tratw ach 
zm arł na cholerę robotnik G. Kornieczuk.

W Kijowie r a  przystani zachorował na 
cholerę kasyer przystani Larowicz, robotnik 
Bohdan i podróżny Knowicz. Przewieziono 
ich do baraku dla cholerycznych przy szpi­
talu Aleksandrowskim.

OSOBISTE.
— Kurator kijowskiego okręgu nauko­

wego p. Ziłów powrócił do Kijowa.
— Członek Rady Państw a gen. J. Po- 

m erancew wyjechał do Odesy.
— Onegdaj przybyli z Petersburga: 

członek rady mi istra  spraw w ew nętrznych 
rz. rad. st. W. Kondoidi, sik re ta rz  departa­
m entu polioyi rz. r. st. Kuzmin i urzędnik 
du szczególnych zl«ceń przy departam encie 
policvi Czygarynskij w celu przeprowadze­
nia siedztwa w tajem niczej sprawie sprze­
daży urzędów policyjnych za pośrednictw em  
introligatora Wolfowskiego.

— UJĘCI PEZES IĘFCY. N* J adolskiuj f o l ­
ku czco zaaretitowsno I. kryckiego i M. Zaholotnyja, 
obu złedziei kieszonkowych.— N a ul. Nadb.-NikuDMej 
ujęto włościanina P . Marysnienkę i G. Itonetifca ze 
ikrad7ion',ini naczyniami „uebinnemi.

— POD TRAM W AJEM . N a ulicy W. D m .ho- 
lyckiej tram w a1 nr 783 najechał w nocy na u róża  A. 
Makarewicza. Stróż odniósł poranienie głowy i prawe­
go biodra.

— ROZPRAWA. W  skwerze Zlctowrorkira ro- 
b: 1 i się z s-ihą jacyś n u zn u m  parobcy. J< den z nich— 
P. Bereziuk otrzymał ciężką ranę w lewą stronę piersi. 
Wszyscy się rozbiegli, a rannago opatrzyło Pogo­
towie.

— KARY ADMINISTRACYJNE. Gubernator 
znów około ICO właścicieli Oomów i lokatorów skazał 
na grzywny za nieprzedstawiauie ireMur ków. Między 
'nnemi, na 100 rb. skażany został I. Weseli z ulicy 
Wwiedeńskiej nr 39, 4 osoby skazano na 50 rb.

— KRADZIEŻE. Z  mieszkania G. Iwanowa 
przy Kijanowskim zaułku skradziono przez otwarty 
lufcik sz&atułkę z £00 rb., książeczkę kasy oszczędno­
ści i z dokumentami. — F. Fedoiowi na rynku Halic­
kim skradziona konia z powozikiem. — Ze i klepu 
aptecznego ltozonborga przy ulicy W . Wasylkowskie| 
nr 74 skradziono dużą ilość p n r fu r  i wody kolońskiej. 
Złodzieje spostrzeżeni przez stróża na uł. Sowskiej po­
zostawili rzeczy i uciekli.

— Popełn 'ono kradzioże: u stodonta N. Czchei- 
dze przy ul. M. Wasylkowskicj nr 59. — U. S. Foz- 
niakowa ua regn ul. Nimnieekioj i Batyjuwej. — Na 
przystani li . Kajdamnwi skradziono z kieszeni zogarek. 
Na ulicy Je  »re)sko-Kładb:»zczsńskiej złodzmje zrobili 
otwór <r ścianie składa Matwicjenki i skradli stamtąd 
sprzęty domowe.

— N a placu Troickim pątmkom D erknnow rj 
i Niezwo-toweran skradziono, przy pomocy podrzucenia 
portmonetki, 24 rb.

— ZNACZNA KRADZIEŻ. Wczoraj o godzinio 
5-ej zrana podczas nieobecności gospodarza okradziono 
został > na sumę 3,000 rb. pomieszkanie kupca J .  F r ia-  
mana (ul. Chorewa nr 4).

— UDAREMNIONA ZEMSTA. W  sadybio nr 2 
przy zaułku Żytnietorżskim stójkowy zaaresztował M. 
Disdiuhuwą, ntóra ukrywała pud chustką słoik z kwa­
sem siarczanym. M. D. przy znała się, że miała zamiar 
ublać tym kwasom twarz swego kochanka, który j ą  po­
rzucił.

— N IESZCZĘŚLIW Y  W Y PA D EK . N a Przy­
stani, w składzie d rz tV a Poliszenki, skutek zwalenia 
się desek. zostiJ mocno potiaczony robotnik J  S iergie- 
jew. (Pogotowie* przywiozło poszkodowanego do szpi­
ta la  Aleksandrowskiego.

KRONIKA POLSKA.

— Zlot grunwaldzki. „Przewodnik gim ­
nastyczny* ogłasza następujący szkic pro­
gram u zlotu grunwaldzkiego:

Czwartek — 14 Upca (n. s t) :  Zawody 
związkowe w gracn i ćwiczeniach odrębnych 
(sportowych): strzeleckich, szermierczych,
pływackich, wioślarskich i kolarskich.

Piątek— 15 llpca: Zawody na boisku w 
igrzyskach i na przyrządach. Po południu: 
Przybycie i rozmieszczenie uczestników zlotu 
i gości. Wieczorem powitanie w bali So- 
koła.

Sobota— 15 lipca: Na boisku ranc o go­
dzinie pół do 6-ej: Próba Ćwiczeń—dla wol­
nych zwiedzanie miasta (obiad wspólny na 
boisku i kwatera; h). Po południu o godzi­
nie pół do 5 ej: ćwiczenia publiczne sokol­
stwa polskiego i gości: 1—a) wejście i usta­
wienie do ćwiczeń wspólnych wolnych, b) 
ćwiczenia wspólne wolne w 5 obrazach, 
2—a) ćwiczenia gości (prawdopodobnie sło­
wiańskich), 3 — a) wejście i ustawienie do 
ćwiczeń maczugami sokoistwa, b) ćwiczenia 
maczugami ^  5 obrazach, 4 — h) wejście 
i ustawienie do ćwiczeń oddziałów żeńskich, 
b) ćwiczenia wywijadłem w 4 obrazach. 5 — 
a) ćwiczenia okręgów karab inam i ćwiczenia 
karabinem, b) m ustra, c) ćwiczenia obrazo­
we. Wieczorem przedstawienie w teatrze 
miejskim i ludowym. Festyn w parku kra­
kowskim.

Niedziela- 1 7  lipca: Na boisku o go­
dzinie 8-ej rano Msza połowa, przemówienie, 
ustawienie pochodu, o godzinie 9-uj pochód 
uroczysty na Wawtl, gdzie Sokolstwo iłoży 
wieniec na grób e Jagiełły. Po południu o 
g. pół do 5 ćwiczenia publiczne na boisku: 
1) ćwiczenia wolne w 5 iu obrszach, 2) ćwi­
czenia gości, 3) ćwiczenia oddziałów żeń­
skich, ćwiczenia wywijadłem w 4 obrazach, 
4) ćwiczenia lancami i 5) ćwiczenła- ludowe.

— Jubileusz prof Tretiaka. łTof. dr. 
T. Grabowski i dr. Ludwik Janowski z Kra­
kowa ogłaszają odezwę następującą: Grono 
b. uczniów prof. dr. Józefa Tretiaka posta­
nowiło uczc ć jego znakomitą naukową i 
nauczycielską działalneść w r. p., gdy sęazi- 
wy uczony i profesor o .uści katedrę histo- 
ryi l iteratury ru sku j ,  którą od lat szeregu 
wykłada. Jego jr#ca  o Mickiewiczu i Pusz­
kinie, znakomite przyczynki do hi«toryi lite­
ratury  wieku XVIII, świetne zdobycze nau­
kowe, które zawiera zwłarzoea am g i  tum 
monografii o Słowackim, przygolawywana 
obecnie monografia o Zaleskim, tudzież owo- 
codajna i wysoko ceniona przez; jego da­
wnych i obi cnych uczriów prtca  nauczy­
cielska w kierunku wyćwiczenia przyszłych 
badaczy w seminaryum literackiem—są nej- 
więkezymi tytułami ji go zasług, które i w 
szerszych kołach oświeconego społeczeństwa 
znsjdą niewątpliwie echo. Komitet tymcza­
sowy zwraca się tedy do dawnych i obe­
cny* h uczniów zasłużonego profesora, aby 
raczyli zgłaszać swój udział w obchodzie z 
podanbm  adresu. Pracujący naukowo ze­
chcą też nadesłać choćby iicjmniejsiy a r ty ­
kuł, Rióry wejdzie do zamierzonego wyda­
wnictwa jubileuszowego. Wszystkie dzien­
niki uprasza komitet o ogłoszenie . iniejszej 
odezwy. Adres komitetu: dr. Ludwik J a ­
nowski, ul. Karmelicka, Kraków, „Pensionat 
Ukraina*.

— Nowy środek antypolski Na jedni m
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z ostatnich posiedzeń sejmu pruskiego, pod­
czas obrad nad szeregiem drobnych przeało- 
żeń, wywiązała się krotka debata pilska. 
W przedłożeniu o rależylościaoh notaryal- 
nych zaprojektował rząd naznaczanie wyz­
utych iaryf, jeżeli przy p stępowaniu jest 
używany obcy język. Polacy zaprotestowali 
przeciwko temu, uważając podobno postano­
wienie za nowy środek antypolski. Minister 
sprawiedliwość usiłował usprawiedliwić 
przedłożenie tem, że w razie używania obce 
go języka, postępowanie pociąga za sobą 
większe koszta. Wywody ministra poparli 
wolnokonserwalyści i narodowi liberali, przy- 
czem kii u  mówców zaatakował) reprezen­
tac ję  polską. Wniosek poi ki o zmianę 
pi za łożen ia  został odrzucony; za nim gloso 
wali tylko polacy i centrum.

— Tow. «Przedśwlt». W  lokalu Związku arty­
stów teatrów rządowych odbyło see w s jbotę pod prze 
wodnictwom ki. Lubomirski^ zebranie członków Tow 
«Przedświt*, mającego na celu popierauie artystów 
polskich zagranicą. Niedawno powstała instytucja nie 
rozwinęła jeszcze swej działalności w zamierzonym 
szerstym zakresie z powodu skromnych środków finan­
sowych. W roku sprawozdawczym dochody T-wa wy­
niosły 1,120 r b , wydatki zaś J ,057 rb. Postanowiono 
na p-zyszłość udzielać pomocy na dalsze kształcenie 
się zagranicą przedewszystkmm tym artystom, którzy 
odbyli iuz studjf w kraju. Do zarządu wybrano d ra  
U. Sinołęckiogo, Wł. Balińskiego, S. M eU p a n a  i Wł. 
Grossmant; na zastępców: ks. Skimburowicza, pp. Zię- 
ciak'Owicza i Brzezińskiemu.

— Z T-wa naukowego warszawskiego W’ ub. 
czwartek oabylo się posiedzenie wydziału I - a » ł -wa 
naukowego warszawsicego, na którem p. M. Kridl 
(przeditawił p. G. Korbut) odczytał część drugą roz­
prawy: ^Mickiewicz w świetle nieznauych p'sm», w któ- 
i oj omówił krytykę li teracką Mickiewicza jego p er r- 
Sie utwory poetyczne, wreszcie życie w Kownie. Z a ­
równo krytyki i locenzye poety, jak jeg  > pierwszo 
utwory, wypływają z tego samego ż '6 d ł’ , c i  J( go dzia­
łalność organizacyjna w Towarzystwio Filomatów. Jes t 
ltiom W iek Uświęcenia, który na całej dzinlahiośei Fi­
lomatów. a szczególnie Mickiewicza, wycisną! niezatarte 
piętno. W  poglądkca społecznych jest ou trzeźwy i prak­
tyczny, w pomysłach organizacyjnych dyplomatyczny 
i ostrożny. I w swej k ry t”ce literackiej idzie za wzo­
rami pseudoklasycyzmu."Wymaga przedowszystkiem do­
brej iompo2ycy. utworu, oraz jasności i plastyki języ­
ka. Przygoduio wprawdziP, ale głęboko pnrusza ztsa- 
dnicze problematy metedy krytycznej Twórczość j' go 
Pootjcka rozpoczyna się od naslaacn nictw T olta ir /a .  
Za riĄsiw pobytu w Kownie rozpoczyna się powolna 
i wolucya w kięrunsu romantyzmu p erwiastki jednak 
klasyczne nie znikają zupełnie, owszem, istni»ją ró­
wnolegle obok romantycznych. Na zwrot ten wplyeąl 
przodowszysikien? Schiller. Na podstawie unwnwyuu- 
nyc.h listów poety można ustalić czas powstania wielo 
ballad i wiersz,, zamieszczonych w pierwszym tomie 
jegc paezyi. Wogóle nieznane pisma pod vvielu wzglę 
dam. zmieniają nasze zapatrywania na życ e i twór­
czość młodzieńczą Mickiewicza.

— Rozstrzygnięcie konkursu z fundacyl Koch
mana.

W pmai bu sejmowym wt Lwowie cdbyło się 
dnia 8 b. m (n. s t ) posiedzenie komisji konkursowej, 
powołanej przez wydział krajowy dla przyznania prd- 
miów Fti ra t im  polskim z fundatyi Franciszka Kich- 
u au a .

W komisji konkursowej, której obrad >m prze­
wodniczy! zastępca mar załka w wydziale krajowym, 
dr. Tadeusz Piłat, wzięli udział profesorowie uniwer­
sytetu: dr. Antom MałoCki. dr. Tadeusz Wojciechow- 
hti , dr, Benedykt Dybowski, dr. Ignacy Zakrzewski, dr. 
Ludwik Finkel, dr.' iniuryan Raciborski i członek A ka­
demii umiejętności—Władysław Łoziństi.

U pr*miH z tej fnndacyi ubiegać się mogli auio- 
rowie wszelkich dziec w języku polskim, z wyjątkiem 
dzieł treści religijnej i teologiczną], Wudlng aktu fun­
dacyjnego komisya ma również prawo wynagrodzenia 
tąkzo takich dzieł, które na konkurs r le były nadcsla 
ne. Komisja koniursowa j>c przeprowadzał ej djskusyi 
przyznała premia:

Pierwsze w kwocie 2,000 koron Stanisławowi 
Witkiewiczowi za całą jego działalność literacką, u w 
szczególności za pracę o Matejce. Drugie — w kwocie 
1,000 ko.on Józei&wi Richterowi, emerytowanemu pro­
fesorowi politechniki lwowskiej z t  izleło naukowe p.t. 
«Fui fUiHer,ty» r dziedziny budowli wodnycb. Dodać 
należy, że Stanisławowi Witkiew^zowi przyznała ko­
m is ja  trg rodę ,  mimo, iż o nią się nie ubiegał, gdyż ha 
konkurs nie nad isłai żadnego swego dzieła i unmo, 
ze już w poprzednich łatach otrzymał nagrodę z tej 
fuadscyi.

— Lektorat języka polskiego. N a uniwersytet ie 
warszawskim został utworzony Jestorat języka polskie­
go i urząd te r  powierzony został i przyjęty przez p 
W ładysław a Niedżwiockiego, nanrzycie 'a  gimnazjum, 
pod k ó reg i red ak c ją  wyehedzi «Slownik języka pol­
skiego*

Nie jest to katedra i lokto- (pensya rb. OOOj do 
ciała profesorskiego nie należy. L e n o r a t  m_ na celn 
zaznajomienie przedewszystkiem praktyczne z językiem 
polskim studentów, przybyłych skądiudziej, Lici nają 
cycb języka naszego, a znajómość U  jost im w życio­
wej karyerze potrzebna, gdy po ukończsnin uniwersy 
tbtn osiedlają się wśród ua jako urzędaicy, lekarze, 
prawnicy i 1. p.

J e s t to jeszcze jeden środek rusyfikacyjny.
— Konkurs <Wsl Ilustrowanej*. Pragnąc jak naj- 

szerzoj rozwinąć dział ilustracyjny, oprócz juz ogłoszo­
nego konkursu fotografi znegu na temąt <Zboża>, re ­
d ak c ja  cWi i ilustowauej* ogłasza drugi konkurs foto 
graficzny na  rdjęcia scen myśliwskich z letniego śezo 
nu. Jako naarodę za najlepsze zdjęcie przeznaczono 
dubeltówkę bezkmkową z lufami sulowtinn. W kon­
kursie mogą uczestniczyć tylko pieuumeratorzy «Wsi» 
Rozmiar zdjęć dowolny termin nadsyłana prac 15 gu 
września r. b.

O F I A R Y .

OJ dnia 1 5 - 3 1  maja na budowę krśoioła św. Mi­
kołaja Wpłynęły następujące ofiary:

Złożone na ręoe ki. i. Żmigrodzkiego Jłod/.ico 
pamięci syna d-ia  V Dobkiewi. za w ro/nn ę śmierci 
10 r b , p, ILpolit lljaszewicz 5 r b , p. Kaźmierz Króli­
kowski * r b .  p Petrenellu Korzeń",owska 10 rb , p .Se- 
weiyn Nowińsai pocztą 10 rb., N. N. 1 rft., N N. 3 
r b ,  N. N 10 rb. l l  kop

za  pośrednictwem Red Dziennika Kijowskiego: p. 
Józia iJzczawińśk* 5 rr>.. pp. Władysław i Józef J ak u ­
bowscy 4 r b . p. A n ta  Rzewuska 5 rb., p. Judw ga 
Marcińczyk 5 rb., p. i  Berezowska 10 r b , roazeń-two 
pamięci W łod. BmykowtMwgo w rocznicę śmierci 25 rb.

Ze tkerbonki na budowę k isciu ła  Sw. Mikołaja 
rb. 49 kop. 19. Ogółein rb. 157 kop. 30, z iś  z poprze 
doiemt rb. 9 328 k. 48, z i tórycu wydano jako zaliczkę 
na rozma ic ro b o tv  1,881 rb. 24 kop. 3 bilety pożTczki
prom. 18G4 i 1866 r., l >6re oefniono wi d ug kui su (<Dz. 
Kijowski* N r  101 i d  J5 kniomią) na l ,2 t0  ro.. . tóro 
nie chciałoby tnę spieniężać do czasu lusowania. więc 
wszystkiego do rozporządzenia komitetu p zostaje 
0^11 rb. 24 Lop

Prezes komitetu: Kl . i  Żmigrodzki 
Skarbnik: Kazimierz Douklawlcz.

Ostatnie wiadomości.
Ze stronnictwa narodowo-demokratycz- 

nego. We Lwowie o-było się ogólne zebra­
nie Stronnictwa denulcratyczno narodowego
grapy  lwowskiej. Uchwal mo następującą 
rezolucyę. Zebrani członkowie Stronnictwa 
aem.-iiarodowego we Lwowie, po wysłucha­
n ia  referatu prezesa Stronnictwa, Pawltfecrw- 
okiego, o obecnej sytuacyi politycznej i o 
zmianie przewodnictwa w parlamentarnej 
g n p łe dem - narodowej, wyrażaią najzupel- 
niejsze zaufanie prezydyum S tronn ic tsa ,  
jakoteż kumitetowi wykonawczemu i dara.- 
nhrodowej grupie poselskiej za męzkie i s ta ­
nowcze wprowadzenie w życie uchwbły naj 
wyższej władzy Stronnictw, t j. zjazdu de 
legatów krajowych, w sprawie obecnego sy­
stemu rządrtfr krajowych. Specyelnie w j- 
rażono zaufane  profesorom Pawlikowskie 
m u i Grabskiemu.

Sprawa kreteńska. Mimo uspakajających 
za -ewnień fo rty ,  rozgoryczenie w Turcyi

przeiiw Grecyi wzrasta z dnia na dziui 
kząd grecki uważa jednak, że dopóki rząd 
turecki nie wyŁtąpi czynnie, nie należy wzy­
wać interwencyl państw opiekuńczych.

Echa odczytu. „Globe“ z powodu pizei 
naczenia w depeszy „A. Tel. Petersburskiej* 
treści odczytu Roo&evelta w uniwersytecie 
oxford*kim, zamieszcza następującą notatkę: 
„Rozumiemy tę drażKwość rosyjskiej agen- 
cyi rządowej, której nie wypadało jakoś po­
dawać słusznych ze wszech miar uwag Roo- 
sevelta o stosunku państw do r.arodów pod 
bitych, ale nie rozumiemy takiego lekcewa 
żącego mijania się a prawdą. Trzecież da 
leko prościtj było pominąć fakt odczytu 
głuckbni milczeniem, jeżeli jego wywody by­
ły nie na rękę obecnym stosunkom politycz­
nym rosyjskim*.

Odmowa udziatu w zjeździe sofijskim. 
Sofijski korespondent „Centrum1" donosi co 
następuje: „Są wszelkie dane, że w zjeździe 
słowiańskim w Sofii ze strony czeskich par­
ty i politycznych wezmą udział jedynie mło- 
doczesi i radykałowie z d rem Ktamarzem i 
posłem Klofaczóm na czele. Reszta klubów 
politycznych na zaproszenie o mianowanie 
dtlegatów na zjifzd odpowiedzi®ła, że dotąd 
nie miano sposobnoś.i przedyskutowania za­
sad neoslawizmu wogóle, a programu zjaz­
du w Sofii w szczególności. Agraryusze o- 
świadczyli d-rowi Kramarzowi, iż, mimo 
svmpat.y[ dla zasadniczych postulatów neo- 
slawiztnu, muszą jednak postawić zarzut, iż 
neo lawizm dotyv hczas nie wydał żadnych 
konkretnych rezultatów politycznych.

Amerykanie przeciw h&katyżmowl Ko­
respondent amerykański „Kolnische Volks 
zeitunga zda ąc sprawę z uroczystości w 
Waszyngtonie, zakończył swój list takiemi 
uwagami: „Pisma amerykańskie wyratują  w 
entuzyastycznych artykułach „szlachetnemu 
i rycerskiemu narodowi polskiemu* swą go 
rącą sympatyę i krytykują w bardzo ostycb 
wyrażeniach, których powtórzenie jest po 
części niemożliwe, bezwzględne traktowanie, 
którbina podlegają polacy głównie w P ru­
sach, a w dalszym rzędzie także w Rosyi. 
Zapewniają ich, żo Ameryka n ig Jy  nie na­
ruszy wolności polaków i zawsze zapewni 
im wolność, dążenia ich uwiględniać będzie, 
przypominają leż o tem, że kongrer amery 
kański z powodu prawa wywłaszczenia, u- 
chwalił jednomyślnie protest przeciwko te­
mu „bilowi nruskiemu“ i prezydent Roose- 
vell przyjął depuiacyę polaków z Chicago, 
aby z ich rąk  otrzymać przeciwko niemu 
ich zastrzeżenia. Z tego widać, że przyjaźń 
amerykańsko-niemiecka nie obejmuje sobą 
hakaiyzmu“.

Manewry fioty austryack'ej Dnia 11 
sierpn!a rozpoczną się m anewry floty au- 
stryackiej ną morzu od Poii do Cattaro czy­
li wzdłuż brzegów Dalmacyi i potrwają do 
12 września. W ćwiczeniach weźmie udział 
243 statków, w tera 6 statków wojennych. 
Załoga złożona będzie z G generałów. 48 o- 
ficerów sztabowych i 223 zwybłycłj oficerów 
marynarai. Po skończen iu  ćwiczeń nssta 
pi częściowe rozbrojenie. Calem ćwiczeń 
jes t  sprawdzenie i przekonanie się, czy do­
tychczasowa flota austryacka wystarczy na 
zasłonięcie brzegów Dalmacyi — w obronie 
wrogów, atakujących od zachodu, czyli przed 
flotą włoską.

Sprawa wywłaszczenia. Przed kilkoma 
dniami berliński „Lacal Anzeiger*, a zan im  
skwapliwie cała prasa hakatystyczna, podał 
wiadomość, że ną zebraniu landratów regen- 
cyi bydgoskiej, na którom był o lecny  rów­
nież pr zes prowincyi poznańskiej von Wal- 
dow, omawiano sprawę wywłaszczenia, jako 
wynik zapadłej rzekomo w tej mierze decy- 
zyi sfer rządowych.

Wiadomość ta, na podstawie poważ­
nych informaeyj, jest nieprawdziwa. Na ze­
braniu rzeczonem poruszano wprawdzie 
sprawę wywłaszczenia, ale nie w formie u- 
rzędowej i tylko całkiem ubocznie, jest to 
bowiem nieodłączny temat wszystkich ze­
brań o tendencjach  hakatystycznych- Rząd 
żadnych postanowień w kierunku wprowa- 
d«enu w życie ustaw y wywłaszczeniowej 
nie przedsiębrał, nie dlatego, j a k  się w yra­
ził do nasz>go korespondenta jed&n z wybi­
tniejszych przedstawicieli centrum, — „żeby 
/.mienił swoje, uczucia względem polaków, 
lecz poprcstn dlatego, że sprzeciwia się te­
mu z jednej strony ciężkie przesilenie eko­
nomiczno społetzne, przez jakie przechodzą 
obecnie Prusy, a po wtóre, nieprzychylne dla 
wywłaszczenia stanowisko k  nserwaly&tów, 
z którymi rząd, tracący coraz bardziej kre­
dyt w śró i stronników, liczy się więcej, niż 
k itdyiio lw itk“.

Kobiety w radzie miejskiej. Po raz 
pierwszy wybrano do londyńskiej rady miej­
skiej dwie Kobiety. I do komisyi, w yb ra ­
nej do zbadan a prawa rozwodowego, v*y- 
b ra m  również świeżo w Londynie dwie k >  
biety. Jedną z nich jest lady* Frances Bal 
lour.

Przeciwko przyjęciu Roosevelta. W a-
merykańskich kołach rządowych pnnuje ży­
wy opór przeciw uplanowanemu uroczyste­
mu przyjęciu Roosevełta po jego powrocie 
do kraju.

Cesarz Franciszek Jozef. Cały Wiedeń 
jest p o raż o n y  wiadomością o zachorowaniu 
cesarza Franciszka Józefa. Dzienniki nie pi­
szą o chorobie cesarza, aby uniknąć z a r ie 
pokojenia ludność1. Utrzymują, że przyczy­
ną osłabienia cesarza są jedynie upały, które 
wywołały omdlenie. Mimo to mówią, że stan 
zdrowia sędziwego monarchy jes t  niepo­
myślny.

toakseye Domy. C.ęść posłów polskich 
wyjechała w sobotę. Rozpuszczenie Dumy 
na fery« letuie spodziewane jest we środę 
lub czwartek. Duma nie będzie czekała na 
uchwały Ridy Pańsiwa w kw estyarh  fin­
landzkiej i ziemstw w prowincyach zacho­
dnich.

Tajemnicze zabójstwo. Z Medyolanu do­
noszą, że w Montrasie, n a i  jeziorem Como, 
wyłuWiono z wody kufer, obciążony kamie­
niami. W  środku znajdowały się zwłoki ko­
biety łat około 35-cki, pakiecik listów w iq- 
zyku ingielsKim i kilka fotografii. Na g ło ­
wie zabitej były znaki głębokich ran. Przy­
puszczają, że zamordowaną została pewna 
amerykanka, która mieszkała w osobnej 
willi w Multrasio z jakimś młodym człowie­
kiem. W  ostatnich dniacn oboje oni nagle 
zniknęli.

Niemcy, Anglia i Turcya. Dzienniki ber­
lińskie z tryum fem  donoszą, że tajne posie­
dzenie komitetu młodotuieckiego zastana­
wiało Eię nad możliwością zbrojnego starcia 
między Anglią a Niemcami. Komitet posta

nowil, iż Turcya powinna iść w tym wy 
padku na rękę Niemcom, a przeciw Anglii.

Dziennik młodoturecki „Tanin0 ataku 
je ostro Anglię z racyi jej gróźb pc.d adre 
sem rządu tureckiego—za rządy w Arabii.

T e l e g r a m y -
{Od korespondentów wiasnych)

Zmiana kodeksu Napoleona.
Warsrawa — Do podkomisyi senator 

s ‘ii j, obradującej nad zrn anarai w kothk 
sie Napoleona, powołano profesorów Role 
wińskhgo i Dydyńskiego.

Uregulowanie granicy.
Warszawa.—Bawiła tutaj kom sya m ię­

dzynarodowa w celu uregulowania granicy 
rosyjsko-pruskiej wzdlm, Niemna i Wisły. 
Członkowie komisyi zapoznali się z prnjek. 
tem budowy mi stu pogranicznego pod 
Wierzbołowem.

Strajk szewców.
Warszawa.—Zastrajkowało wczoraj 800 

szewców chrześcijan.

Kandydat na rektorą
Petersburg— Krążą pogłoski, iż ks. bi­

skup Cieplak j i s t  kandydatem na rektora 
petersburskiej rz.-kat. akademii duchownej 
na miejsce konsekrowanego w niedzielę na 
godność j biskupią ks. Longina Żtrnowie- 
ckiego.

W s p ra w i  wyodrębnienia Chełmszczyzny.
Petersburg.—Na wczorajszem posiedze­

niu komisyi chełmskiej w dalszym ciągu 
toczyły s-ę dy.skusye w sprawie projektu 
wyodrębnienia Chełmszczyzny z punktu wi­
dzenia politycznego. Przemawiali członkowie 
Koła Polskiego, posłowie Harusiewicz, P a r­
czewski. Dymsza t raz p- ździf rnikowiec Po- 
tułów. Wiceminister Krytarowskij oznajmił, 
iż w przyszłej gubernii chełmskiej będą sto 
sowaue prawa gubernii centralnych; żadnych 
praw wyjątkowych nie będzie.

Delegacya z Chełmszczyzny/
Peteraburg.—Rosyjskie żywioły r e a k r y j -  

ne.prowadzą akoyę, m a jącą - ,na  celu wysła 
nie od rosyan chełmskich delegacyi na 
zjazd słowiański w Sofii.

Aeronautyka
Pardubice (Czechy). — Od'tygodnia  na 

tutejszem polu wyścigówem odbywa wzloty 
na aeroplanie systemu BlerioP XI*kijowianin 
inżyuier T. Heyne. Pan;Heyne osiągnął do 
skonale rezultaty. Wzlotów dokonał 40; naj 
wyższa wysokość wzlotu 60 ^m etrów , na j­
dłuższy czas trwania 18 minut.

W sprawie otrucia Buturlina.
Petersburg. — „Birżew. Wiedom.* za 

frzeczają, jakoby Panczenko przeczył swemu 
piayzńaniu się do winy.*TOdmówił on tylko 
składania dalszych zeznań.

Dochodzenie w tej sprawia szybko po­
stępuje naprzód; oczekiwane są sensacyjne 
rewelacye. Gen, Buturliii otrzymał pozwole­
nie na widzenie s ę z L \s sy ’m.

W sprawie granicy osiedlenia.
Petersburg.— W niesioiy został do D u­

my Państwoyrej podpisany przez 166 posłów 
projekt prawa o zniesieniu granicy osiedle- 
oia. Podi projektem w llcubie pierwszych 
podpisali się posłowie Karaułow, Chom a- 
kow, Meyendorf, Szerszawidze i Tołstoj. Pro- 
ekt prawa zawiera jeóen tylko artykuł, któ­

ry  brzmi jak następuje: Wszelkiej)?tniejące 
obecnie w prawodawstwie ograniczenia, skie­
rowane przeciwko żydom, a dotyczące wy- 
joru miejsca zamieszkiwania lub zmiany 
mjejsoa pobytu, zostają skasowane.

Petersburg. — Bobrinskij 2-gt podetas 
rozmowy l  z?i |uzienn’Karzami oświadczył, że 
wniesienie do" Dumy projektu prawa o znie­
sieniu granicy osiedlenia jes t  krokiem bar­
dzo ryzykownym. Może on raczej pogor­
szyć sytuacyę. Projekt ton prawdopodo­
bnie ugrząźnie w komisyi, jeżeli zaś^Puma 
go uchwali, kraj będzie reagował na to wy- 
hraniemfjdo .czwartej Dumy ogromnej „ilości 
związkowców.

Pogłoski o ustąpieniu Szwarca.
Petersburg— W kuluarach Dumy krą 

żą pogłoski o ustąpieni]! ministra oświaty 
Szwarca wskutek niezadowolenia sfer rzą­
dzących z wprowadzenia do średnich zukła- 
dów naukowych nauki musztry wojskowej.

Z izb pańaiwowych.
Petersburg. — Ostatnie posiedzenie 

konwejtu  seniorów odbędzie się w sobotę 
Petersburg. — Rozwiązanie obu izb na 

czas frryi letnich nastąpi po przyjęciu przez 
Radę Faństwś projektu finlandzkiego.

Komisya Rady Państwa ukończyła już 
debaty nad tym projektem prawe; na planar­
ne posiedzenie Rady Państwa projekt zosta­
nie wńiesiony dnia 5 czerwca.

Petersburg. — Komisya budżetowa od­
mówiła asygnowania 70 milionów na kolej 
amurską, motywując swą udmoWę tem, iż 
nie przedstawiono w tej kwestyl żadnych 
da ry .h .

Audyencya Guczk.wa.
Petersburg, — -Guczkow został przyję 

ty  na audyencyi w Peterh f e, która trwała 
45 minut.

Przyjęcie było barJzo serdeczne.

Różne.
Petersburg. — Sachoinlinow w niójł do 

Dumy Państwowej projekt praw a o wyzna­
czeniu 2 9  wyższym oficerom gwardyi pen- 
syi dodatkowych, m otyw ując swe żądanie 
nadzwyczajnymi wydatkam i na cele repre­
zentacyjne. Komisya do spraw  obrony pań­
stwowej, po rozpatrzeniu projektu, postano­
wiła powiększyć pensyę tylko 8 oficerom,

Warszawa.— ^W gub. siedleckiej spDnę 
ło doszczętnie miasteczko Sokołów.

Petersburg — Ministerstwo oświaty roz- 
patruje projekt skasowania praw, przyMogu 
jących dyplomom, wydawanym pr^ez wszyst­
kie ogólnokształcące wyższo zakłady nau­
kowe.

(Od Ayencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn- 31 maja

Na posiedzeniu wieczornem Dumy Pań­
stwowej przewodniczy Guczkow.

Sekretarz Dumy komunikuje posłom
0 nowych sprawach, jakie wpłynęły do Du­
my Państwowej, oraz o rtzygnacyi posła 
Rząda-

Łodyżenskij w imieniu komisyi do 
spraw obrony państwowej referuje projekt 
prawa o zmianie przepisów, dotyczących 
sporządzania spisów oraz dostarczania koni
1 innych zwierząt roboczych, jakoteż wozów 
z uprzężą dla potrzeb armii.

Pomocnik m inistra wojny tlómaczy, że 
minister wojny i spraw wewnętrznych go­
dzą się na wniesione przez komi ^yę poprawki 
do projektu prawa.

Jewreinow w imieniu komisyi finanso 
wej oświadcza się również za przyjęciem 
projektu praws.

Duma przyjmuje projekt prawa i odd8je 
go do rozpatrzenia komisyi redakcyjnej.

Janców  w  imieniu komisyi do śpraw 
oDrcuy państwowej referuje projekt prawa 
o milicyi państwowej. Miłicya państw ow a, 
według cmawiai ego projektu prawa, ma 
podczas p row adzen i w warunkach normal 
nycn opeiacyi wojennych pełn ić obowiązki, 
które zazwyczaj odrywają cała oddziały armii 
czynnej od najważniejszych zadań

Pomocnik ministra wojny wskazuje na 
Konieczność zreformowania milicyi.

Aieksundrow wnosi popraw ię  o zwoi 
nicniu żołnitrzy milicyi państwowej od po 
boru w okresie od l-go czerwca do 1-go 
września, kiedy większość ludności zttjęt3 
jest praca w polu.

Po przemówieniu pomocnika ministra 
wojny, który się godzi na poprawkę Aleksan­
drowa, Duma przyjmuje^jprojeirt prawa o mi- 
1-cyi państwowej i oddaje go do rozpatrzenia 
Komisyi redakcyjnej.

Chwoazczinsliij referuje; wniouki konii- 
*yijw kwestyi projektu (prawa o wyasygno­
waniu kredytu ua budowę nowych i rozsze­
rzenie już istniejących koszar w^"południo­
wej Finlandyi.

Bułat w imieniu trudowików oświad 
eza, że będzie głosował przeciwko projekto­
wi prawa, a to dlatego,Sgayż upatruje w nim 
dalszy ciąg rozpoczętej przez rząd kampanii 
przeciwko finlandczykom.

Z analogicznem oświadczeniem wyatę- 
puie;iKtfsmeeciw’,,ę jakofprzedstawiciel frakcyl 
soc -demokratów.

Bcbiaiiski nie uważa, ażeby pomiędzy 
tymi obu projektami prawa zachodził (taki 
ścisły związek, o jakimjfmówili, dwaj po­
przedni mówcy, ale pom mo to związek po­
między polityką wcw nętrzlą rządu a obroną 
państwową istnieje w danym wypadku.

W  celu oddziaływania w kierunku po­
żądanym na politykę wewnętrzną, która dą­
ży do tego, ażeby oprócz wrogów naw scho 
Jzle i zachodzie stworzyć ich na północy, 
kadeci będą głosowali przeciwko projektowi 
prawa.

Po przemówieniu pomocnika ministra 
wojny, który wyjaśnił, że projekt budowy 
koszar w Fmlanoyi istniał jtrfc' od dawna i  
nie Dył urzeczywistnionym tylko dlatego, że 
preliminowane ną ten cel sumy były do­
tychczas używane n a j n n e  cele, Duma przyj­
muje projekt prawa poddaje  gr Jdo rozpa- 
trsenia komisyi redakcyjnej.

Po przyjęciu projektu prawa o nadaniu 
nadamurśkiemu gen.-gubernatorowi sfWycb 
pełnomocnictw co do wydawania postano 
w leń ubowiązojących, w celu obrony pomie­
cionego kraju od szpiegostwa, drzwi sali 
posiedzeń zostały zamknięte.

Po przyjęciu kilku drobnych projektów 
prawa, posiedzenie Dam y zostało zamknięte.

Następne pssiedzenie we wtorek.

Helsingfor*. — 0  g 9 m. 30 zrana w 
pobliżu stacyi Uokkenbakka nastąpiło zde- 
rzecie się pnęiąju towarowego z osobowym, 
który był przepełniony letnikami, jadą-jymi 
da Helsingforsu. W skutek zderzenia się 
odniosło śmierć 3 osoby, 14 osób zostało 
ciężko ranionycn i wiele lekko. Katastrofę 
spowodował konduktor pociąga towarowego, 
który, pomimo zakazu naczelnika stacyi, 
wyruszył z pociągiem w kierunku st. So- 
ikenbaaka, nie doczekawszy się zawiado­
mienia o tem, że to? je^t wolny.

Odssa. — Związek ludzi rosyjskich wy­
słał do prezydenta Dumy Państwowej tele­
gram, wyrażający dziękczynność Dumie za 
przyjęcie finlandzkiego projektu prawa w 
pożądanej przez naród rosyjski postaci.

ChsrsoA — 0-1 dnia 11 do 31 maja 
zachorowało w  gubernii na  chderę  122 e- 
soby, zmarło 35.

Wozniaftienskaja (okręg kubański). — 
W stanicy Ukrupskiej zachorowało na cho­
lerę 15 osób, zmarło 13.

Orzeł. — W dwóch wsiach powiatów 
liwcńskiego i trubczowskiegu zachorowało 
na cholerę 12 osób, zmarło 7.

Peterhof. — W dniu 30 maja prezy­
dent Dumy Państwowej Guczkow był na 
audyencyi u Najjaśniejszego Pana. Prezy­
dent edał raport z działalności Dumy w 
abicgLj sesyi. Audyencya trwała godzinę

Petersburg. — Na posiedzeniu rady 
przy współudziale przedstawicieli frakoyi 
Guczkow oznajmił, iż posiedzenie Dumy fa­
ktycznie zakończą się w dniu 5 czerwca. 
Ukaz o rozpuszczeniu obu izb naotąpi jedno­
cześnie. Podczas pozostałej części s?syi 
Duma będzie rozpatrywała projekty prawa 
o zabudowaniu, o odpowiedzialności urzędni­
ków i o wydawanie zapomóg.

fóoskwa. — Towarzystwo ku ltu ry  sło­
wiańskiej, które w dniu 30 maja postanowi­
ło wydać delegatów r a  zjazd słowiański 
w Sofii oraz wybrało 7 przedstawicieli, o- 
trzymało od przewodoic>:ącego zjazdu Bob- 
czewa zawiadomienie, iż towarzystwo może 
wysłać tylko jednego delegata. Z powodu 
niemożliwości zwołania ogólnego zebrania 
zebrał się zarząd towarzystwa, który pjorta 
nowił nie przyjmować udziału w zjtździe, 
t^mbardriej, iż program zjazdu nie jest za­
dawalający.

Batom — W pobliżu st. Czakwy, w prze 
dziale 1-ej klasy pociągu osobowego, z nie 
wiadomej przyczyny nastąpił wybuch. W sk u ­
tek eksplozyi odniósł ciężkie poranienia wła­
ściciel letniska Lubański.

Ufa.— We wsi Nikoło Berezówka spło­
nęło 100 zagród włościańskich, stacya pocz-

towo-lelegraiiezna, oraz^lokal"sędziego śled­
czego. Papiery i dokumenty] zosta ły_ urato­
wane.

Połtawa.—Otwarte zostały przez zarząd 
ziemstwa gubernialnego kursy pedagogiczne 
dla nauczycieli szkół ludowych.

Charków.—W ybrany został komitet or­
ganizacyjny projektowanego przez Towarzy­
stwo medyczne zjazdu wszechrosyjskiego, na 
którym b ę ią  poruszone sprawy, dotyczące 
uzdrowisk.

Moskwa.—Dn. 31 maja odbyło się pod 
przewodnictwem Koraza walne zgromadzenie 
T-wa kultury słowiańskiej. Uchwalono w y­
słać na /jazd słowiański do Sofii, jako dele­
gatów: Sławmskiego, Milukowa, Kowalew­
skiego, Pogodina, Bażenowa, Łarina i Bo- 
rozdina. Omawiano sprawę udziału w obcho­
dzie grunwaldzkim. Uchwalono wysłać dele- 
gacyę mieszaną,|Jzłożoną z rosyar, słowian 
pełud niowych i peianów. Wybrano 9 osób.

Ryga.—Awiator duńczyk Arneen wzniósł 
ię na aeroplanie systemu W righta  na 10 

metrów ponad ziemię i przeleciał 2u0 me­
trów. Jest  to pierwsza próba wslotu w 
Rydze.

Paryż.—Izba deputowanych przystąpiła 
do rczwużania interpelacyi w sprawie poli- 
tyui ogólnopaństwowej. Rozprawy będą trwa­
ły kilka dni.

Sarajewo. — Cesarz Franciszek Józef 
mianował muzułmanina Aii-Bega-Kirdusa 
prezydentem craz serba Wojsława Soła 
i cuorwata Nikoli Mandicza wiceprezydenta­
mi sejmu bośniacko-hercegow ińskiego.

Saint Pani (Stan Minnesota).— Na obia­
dzie w klubie ;im. Roosevelta postanowiono 
utworzyć nową partyę obrony praw naroJu 
przeciwKo dążnościom do monopolizowania 
naturalnych bogactw kraju. Na czele nowej 
partyi, która jeszcze nie ma swego miana, 
stoi Roosbvdt, b. sekretarz do spraw wewn., 
Garfield i inni.

Ateny. — Król Jerzy przybył do Patras; 
ludność zgotowała mu enluzyastycz&e przy­
jęcie,

Berlin. — Wczoraj podczas burzy w 
Pletzensee (przedmieście Berlina) piorun u- 
derzył w halę. pod którą schronili się przed 
deszczem przechodnie, r io r im  zabił sześć 
osób i ciężko ranił trzynaście. Ranionych 
prawdopodobnie uda się odratować.

Calais — Wieczorem wydobyto jeszcze 
trzy trupy marynarzy, Którzy zginęli w ło­
dzi podwodnej „Pluvios*. Pomiędzy zwłoka­
mi znajduje aię trup dowódcy statku.

Rzym. — „Osservatore Romano" infor­
muje: „Stolica Apostolska otrzymała ze źró­
dła wiarogodnego wiadomość ' o ogłoszeniu 
w Madrycie dekretu królewskiego, łamiące­
go konkordat,. Z powedu tego dekretu Wa­
tykan wniósł protest do rządu hiszpań­
skiego*.

Sofia. — Następca Ironu tureckiego 
Juzuf Ireddin był obecny m na przedstawie­
niu w teatrze narodowym. Wieczorem na­
stępca opuścu Sofię.

Na dworzec odprowadzili go car Fer­
dynand oraz minisirowie.

Londyn.”—[Izba gmin. Asąuith , odpo­
wiadając na skierowane do niego pytanie w 
sprawie mającej się odbyć narady, powie­
dział: „W  ciąga tygodnia ubiegł* ge pomię­
dzy mitą i lordem Balfourem odoywała się 
pewnego rudzaju wymiana zdań, która, mam 
nadzieję, może doprowadzić do narady po- 
między nami w niedalekiej przyszłości*.

Berlin — W d. 5 czerwca rozpocznie tsię 
w Niemczech i Holandyi eubskrypeya na 
gwarantowane przez rząd. wolne od podat­
ku, 4l]2!) obligacye Moskiewsko Kljowsto- 
Woroncskiej kol. żelaznej 1910 r  na sumę
72,751.000 murek. W  Niemczech subskryp- 
cya będzie się odbywała według kursu 96.

Smyrna.--Komitet, kierujący bojkotem, 
postanowił bojkotować okręty greckie, to­
wary i kapców.

G*ełf

Dn. 31 m»j* 1910 r.

ł°/0 Paftł*wowa ren l*  . . . . . . .
4*/ %  I.is tj *83t. kitew sk R. 7"iem. . 
4V,°/0 Listy zast. P ił t»v,.  b .  Ziem. . .
5°/„ pozyczk prem. lt">4 r .............................
5%  „ „ t866  r .............................
y>/, obi prem. S tla tk  D u k a  . .
ASnye Petprfba*«k. M ięd ń n a r. Komerc 

„ P e tm łb . D yskon t-ro tyczk . . .
„ Kosyjak. d la  H andlu Zew. . .
„ T-wa O d'ew ni a ta ii „Sormowo* . 
9 Rrhoafc. R-us*. Ba**. . * .
” P o l t -W sih .  kol. ic l ............................
„ Patlto% si. . . ............................
„ H rkińsn. T-wa Naftow. . . .
„ Kijowskiego Banko ZiemLkiego 
„ N aft  i B a n d l . " -a Mamajzow i Ko. 
„ Petersb . P tyw at. i Kunim. . . .

1-gO T-w a Ż rg l. po D uieprte  . . 
’  2-ko
, „ H a r tm a n * .......................................

5V, poiy**ka lyP* r ..................................
5°/0 .  1»06 r ........................................
fi°/„ św iadectw a w iońciatskie . . . . .  

'/„ pozjozka 19U8 r.

9IV,

465
351
3 2 l‘/a
445
r.u
3'*l 
s41 
117

131
266 
680 
122 
2181 s

224 •/, 
1041/4
10o«,'4 
100 /*
104'/,

mocne.

Usposobienie z w a lc n m i  państwowymi chwiejne; 
p ip  erami dywidecdowjm. chwiejne; z premiówkami

G IE Ł D Y  Z A 6 R A H 1 C Z N E *
—o.o—

D uia 3 1-go maja 19)0  r.
Barlln W ypłaty na P e te rib n rg  . 216 90

Kur* wekslowy na Petersburg  oa b doi — .—
47//0 pożyczka i905 r. . . 100.50
4u/ l  renta  państwowa j 894 r . 90.90
Rosyj. bil. kredyt. 10*2 rob. . 216-7° 
Dyskonto prywatne . . . 3V4,lo

U poi. ibienie chw ujno.
Wiodań. 6°,o pożyczka rosyjska 1906 r. 103.80
Paryż. W ypłaty na Pe.ersourg:

Cena najniższa . . . .  266375 
Cena najwyższa . . . .  26*375 
4 %  ren ta  państwowa 1894 r. . —
V /,0/o pożji.z l*  1909 r. . 101 3 )
6 %  pożyczka rosyjska 1906 r. . l i  3.40 
Dyskonto pryw atny. . . . 2 7 ,,%

Usposubienio słabe.
Londyn. 5%  pożyczka rosyjska 1906 r. . 103*/4

47//0 pożyczka rosy>ka 1909 . lOOÓ,
A asterdam  5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r.

4l/»7, « .. K -
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Z życia prowincyi.
—o—

Korzec, w maju.
Lirak cłesczu daje się nam wi l c e  od­

czuć, w i iektćrych miejscowi ściach owies 
łicrno, a buraki cukrowe uszkodziła meszka, 

o z i m i n a  żuto wszędzie wygląda wspaniale.
W uzupełnieniu wiadomości o defrau­

dac ji  prz< z list noszą Sienczuka w nas/,vm 
pop lam cie  do 500 rb gotówki i ucieczce 
jegc— dodaję, że S. został już złapany i a- 
resztowany zagranicą, mianowicie w Bro­
dach przez tamtejszą policje. Przy S. zna- 
l.-ziono 300 rb. i rewolwer. Obecnie co­
dziennie niemai wy? hodzą na wierzch nowe 
malweisacye j ieirężne popełniane u nas 
przez S w" pr e dągu bardio długiego czasu.

Dnia 15 b. m. okolice nasze straciły w 
osobie ś. p. Serafina Nagrodzkiego, właści­
ciela wsi Krajna-Derażnia, jednego z bardzo 
niewielu popularnych obywateli. Po ukoń­
czeniu s.'kół ze złotym medalem ś. p. N. o- 
siadl w majątku swoim i gorliw e  oddal się 
pracy rolnej, ceniąc nad wszystko kawał 
swej ojczystej gleby. Praca ta jednak me 
przeszkadzała mu piastować publiczne urzę­
dy jak oto „Mirowego pośrednika i sędzie­
go*, gdzie chlubnie wywiązywał się z wło­
żonych nań obowiązków. Prostota, dobroć 
serca, nieskazitelna ucziiw .ść  i prawość 
charakteru, były główną cechą i zadaniem 
życia tego zacnego oby watela-polaka, a praw­
dziwie patryarcbalne pożycie rodzinne przy­
świecało nam wzorem dla wszystkich. .P rze ­
żywszy lat 89 ś. p. N. legł na korzeckim 
i raentarzu, w grobach familijnych. Oby mu 
b k k a  była U  nasza ziemia!

Z dnia 2 k na 25 b m. w nocy w ma­
jątku Modrem własności sukcesorów ś. p. 
marszałka Wroczyńskiego, gdy łanowy ta-

meczn go dzierżawcy B. chciał zsjąć konie 
włościańskie w szkodzie dworskiej, kilkuna­
stu chłopow z zawiązanemi dla niepoznania 
twarzami rzuciło się z kijami na łanowego 
i tak mocno pobili go, że niema najmniej­
szej nadziei na uratowanie życia.

W skutek  wielkiej posuchy w niektó­
rych miejscach rz-.ka nasza Kuźczyk tak 
stała się płytką, iż można ją przejść nie za­
moczywszy się wyżej kostek, woda zaś 
przedstawia sob jakiś cuchnący gęsty 
płyn, przepełniony nieczystościami wszelkie­
go rodzaju, główi ie zaś odpadkami z nad- 
brz°żnycń earbarni. Ponieważ studni ma 
my mało i to przeważnie na krańcach m ia­
steczka, wszyscy więc mieszkańcy używa­
j ą  tej wody. Obecnie z powodu pojawienia 
się w wielu miejscowościach epidemii cho 
lery — nie wiem czy to jes t  dobre i bez­
pieczne. Dotąd jednak na tę okoliczność 
nikt uwagi nie zwraca. Wołyniak.

Oiszana, w maju.
Że pisywać korespondencje z prowin- 

cyi od czasu do czasu należy, to już dosta­
tecznie i powielokroć razy umotywowane 
zostało, że pisać trzeba „rzeczowo", to kwe- 
styi nie ulega, ale że pisać z miejscowości 
fabrycznej nie jest rzeczą łatwą i wdzięczną, 
to ośmiilam się skonstatować z resztką o- 
dw8gi cywilnej, jaka  mi pozostała odkąd 
pisuję korespondeneye.

Pomimo to jednak w półrocznych od­
stępach czasu donoszę stale, co słychać u 
nas w Olszanie— w fabryce i miasteczku.

W  roku zeszłym zaczęto w miasteczku 
budować szkołę, która w ciągu bieżącego 
lata ukończona zostanie. Budynek murowa 
ny, obszerny i doLrze oświetlony, odpowiada 
swemu przeznaczeniu i już od wakacyi pizej-

dzre na użytek dwuklasowej szkoły mirr- 
steryalnej.

Jest  to pii rwszy w miasteczku okazal­
szy budynek rządowy, gdyż i szkoły i pocz­
ta, i urząd gminny, mieszczą się dotychczas 
w m ak c h  parterowych domach.

Przed paru iaty włościanie założyli 
w miasteczku udziałowy sklep spożywczy, 
który, z powodu nieumiejętnego od początku 
prowadzenia, nie rozwinął się, a obecnie zo­
stanie zlikwidowany. Zaczęto od postawienia 
własnego budynku, co było błędem i wyka­
zało raz jeszcze, że towarzystwa w-póhiziel- 
cze stopniowo tylno i w miarę potrzeby roz­
szerzać swe zakłady mogą.

Cena robotnika w czasie pne ryw k i bu­
raków doszła do 40 kop. w naszej okolicy, 
co przy spodziewanym urodzaju jest ceną 
zwykłą.

Zima ubiegła p.id względem rozrywek 
towarzyskich nie przyniosła nam  nic prócz 
dwóch tanecznych wieczorków. Ti warzy- 
stwo miejscowe poniosło stratę z opuszcze­
niem Olszany przez dwó h pracowników, 
cieszących się ogólną sympatyą, i p.: K. 
Siew. i L. Mar. Ubytek dwóch inteligent­
nych i garnących się do towarzystwa ludzi 
nie jes t  bez znaczenia w szczupłem kole ol- 
szańskiem.

Młodzież i starsi s}usznie utyskiwać 
mogą na brak in ic ja tyw y  towarzyskiej 
u  nas, za to dzieci, dzięki staraniom p. W. 
K. przy współudziale p t ru  pań i panów, 
mają zapewnioną rozrywkę w myśl zasady 
utile dulci.

Orkiestra fabryczna pod niezmordowa 
nym kierunkiem p. J. Was. rozpocznie nie­
bawem grywać w ogródku i gromadzić nas 
w piątkowe wieczory.

Orkiestra chętnie zawsze gra  na wszel 
kich zabawach, za co należy się jej, jako

też i osobiście p. J. W. wyrazy uznania od 
ogółu i od osób, które prosząc o współudział 
orkiestry w zabawie, nie spotkały się nigdy 
z odmową luo trudnościami. O przedstawie­
niach amatorskich ani słychu. Reżyserowi 
opadły ręce, artyści zatracili w sobie iskrę 
Bożą i w dalszym ciągu pytanie, czemu nie 
urządza się przedstawień amatorskich w Ol­
szanie, jest kwestyą nie rozwiązaną.

Śmierć Elizy Orzeszkowej nie powinna- 
by przejść bez echa wśród nas. Grono pań 
miejscowych, które przed trzema laty za­
znaczyło swój współudział w obchodach ju­
bileuszowych wysłaniem adresu do Grodna 
i teraz pewnie zechce pomyśleć o żałobnem 
nabożeństwie za duszę Dj wielkiej talentem 
i sercem autorki naszej. Esbe.

Armia południ o wo-af r>kańska.
—)oo(-

Proklamowana przed kilku dniami Unia połndnio 
wo-afrykańska dala już pierwszy znak życia. Rząd jej 
postanowił przedłożyć parlamentowi program organiza- 
cyi sił zbrojnych Afryki południowej, który przodstawia 
się, jak następuje:

Wszyscy chłopcy, uczęszczający do szktły, w 
wieku 10 — 15 lat, nują  należeć do oddziałów kadec- 
kich, mł dzieócy w wieku 15 — 18 lat do s‘a szych 
oddziałów ksdeckicb, w których otrzymają wykształce­
nie wojskowe Wszyscy kadeci będą odbywać roczne 
ćwiczenia w obozach pod golom niebem. Dla miodzie 
ży tak już przygotowanej, w wieku 18 do 25 lat, będa 
odhywłć się ćwiczenia 14 dniowe przy udziale wojska 
regularnego. 0 1  25 do 35 roku wszystka ludność męs­
ka należy do rezerwy i odbywa rocznie 4-dniowo ćwi­
czenia w obozach wojskowych.

Celrrn przeprowadzenia tego programu, Afryka 
południowa bęrtz o podzielona na małe okręgi wojsko­
we, z których każdy otrzyma osobnego instruktora ze 
stopniem oficerskim. Oficerowie ci będą wykształceni

w zakładzie wojskowym w Bloemfuntoin. Każda pro- 
win \a otrzyma t in s t ru U o ra  terytt-ryalnogo», który ma 
zajuiować się gromadzeniem prowiantów i dozorowa­
niem magazynów.

Oprócz tego, będą wyznaczone wieikie sumy na 
w yksz ta łcen i oficerów afrykańskich w Anglii. Idzie 
bowiem o to, aby oficerowie afrykańscy mieli to samo 
wykształcenie jak angielscy i aby w każd*j chwili mo­
gła nastąpić wymiana oficerów i całych oddziałów woj­
ska między kolonią afrykańską a krajem macierzystym.

Projekt ton będzie po uchwaleniu przoz parla­
ment Unii przedłożony lordowi Kitchenerowi, 'ub gene­
rałowi Frencbowi, z których jeden przybędzie nieba­
wem d i  Afryki, celem zbadania stanu armii tamtej­
szej. Przy tej sposobności ulegnie zapewne pewnej 
zmianie, ale będzie utrzymany w punktach zasadni­
czych..

Z e  s p o r t u .

Konkurs hipiczny.
Na wielkim konkursie hipicznym w Wiedniu 

w którym u mestniczyło przeszło i><< koni, oraz uajlepm 
jeźdźcy cywilni i woskowi z Austryi i Węgier,  zdobył 
polak,'Tadeusz Dacbowski, wielką nagrodę w głównym 
biegu myśliwskim (6 000 koron i couny Ja r  honorowy 
od arcyksięcia. P. Tadeusz Dachowski zdobył również 
wielką nagrodę w skoku na szerokość. Zwycięzca do­
siadał w obu konkursach klacz iMiręc.

Na Concourse hippiąuo w Wiedoiu urządzonym 
przez międzynarodową wystawę łowiecką, nagrodę J ó ­
zefa hr. G życkiego, w kwocie 6,000 kor., zdobył po­
rucznik pierwszego pułku ułanów, Paw eł bogdański.

R E D A K T O R Z E  i W  Y D A  W  0 4 '  

T0MA3Z MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

B IU R O  T E C H N IC Z N O  H Y D R A U L IC Z N E

Z. K o z ł o w s k i
enzyst. od r. 1900 w Warszawie Wisjska Nr 18. Telefon 46  02.

W 5TKONYWA:

Kanalizacye wodociągi ruch, i pa .acacl i /p rzy  za-toso-

Wodociągi pneuma-
Ogrzewanie centralne —  Vvi uiylacyo. — Drenaż. —  P o -  

a j w Z I I B i  M ia r y ,  P r o je k t y  t e c h n ic z n e  i k o s z t o r y s y .

^  T o w arzystw o  Akcyjne
• M  ‘

K r e s z c z a t y  k 2 2  w  d z ie d z iń c u .
Skfad yłó t*ny fabryka — Ż y l a ń s k a  2 9  dom własny 

— i  P O L E C A :  —

Sikawki ogniowe i ogrodowe f&br. Tiotz^r et C-o w Warszawie.

C n r t / o i  I I 1 / 5 0 7 " !  ręczne d a b;tl-niw ścian, dezynfekcji i 
r  J  spryskiwania dr.ow.

Wagi dziesiętne K r 1”- “ r)kl w-nris ’ ,J* 
Przerywacze do buraków wielorzę-

dowe dla połcia i nrzerywki. 18184

Ugniatacze pod^l-. bia syst. Campbela, 
Zrzynacze do paru własnej konstrukcyi.

KAŃ™ Szulc i Szober, Kijów, tT f t  r3,
Adr. td eg r .  >Szulber Kijówi.

1882

-8 4 ,
1898

$  T-wa Fabryki korków L E : ;c te , Ryga #
Izolacya śr irn  podł g, dachów, kottóvv, komunikacyi rur od gorąca, 

zimna i wilgo i specjalnymi i p itentowanymi matoryałami 
piej wszaj dcbroci.

Ifn rk ir v u i  n . i  ag w na, piwa, beczek, apteczne i t, d.

I r i p a l ”j j i u i / c a i  patentowana i ygieniczue, lermetyrzne zatwory do butelek z piwem, 
mlekiem, wodami mineralnemi i owacowemi i t. yl.

Mlecznych kompletne im ądzrn ie  z dostawą aparatów dla i a ; t  ury-
n n c n n r l a r a ł u f  sFryiizacyi I bm iog u izacy i  mleka i śmietany,co
y U O p U U d f  O l  W  daje możność w y s y ła n ia  tych produktów n ie  c o ­

d z ie n n ie  na wulkio 
s k w a  .n ie n ia .

odległości b e z r y z y k a
18386

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G. Zajjcewaspecyalne pa­
rowe oczysz­
czanie ubrań

Kijów, Prorezna2
w d. Towarzystwa 

Kosya. 4614

Firma nagrodzona nie i farbowanie Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w y m  k r z y ż e m  na  w y s t a w ie  w  W ie d n iu .
obstalunki śpies/uie wyk, w przeciągu 5 g. T e le f o n  IG63.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
Jedwabne, i.ełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. PTranki, portyery, suknie balo­
we, szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i inno. Przyjm. d o  p r a ­
n ia  bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie  według metody zagranicznej.

£
D OM  P R Z E M Y S Ł O W O  H A N D LO W Y

w Kijowie, Kreszczatyk Nr 5 telefon 927. 
Adres dla depesz „Kijów Embu“. P o le c a i

Flyiy  łerrakotowe
Do wykonania robćt poleca swych majstrów fachowców 

W a r u n k i  i k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n ie .
17325 Katalogi gratis i franco.

L, Zdrojewski i K. Giabowski
K ijó w , K r e s z c z a t y k  25,

polecają znakomite gotowe farby w y r ił"i fabryki

H O LZA P FE L i ŻA ND R
Lagolina, Farby do malowania podłóg i dachów

trwałością, elastycznością i pięknym wyglądem przowyz zają najdroższe 
ol- jne. emaliowe i r ip n ln - .

C e n n ik i i w z o r y  a j  ż ą d a n ie .
Pożądani są sub-agenci. 18364

Sensacyjna nowość*
Zamiast / Pitego zegarku, koszt. 200 rb., proponujemy 
zegarek > S e c e a y a > ,  fasonem i wytworn. nfn ustęn. 
złotemu. Zeg. ten jest bardzo pła-ki, grnh. m bla 
s ebr z prawdz. amer. now. zl tu; nie ir ci nigdy 
swtgo pierwot. wyglądu, z wynśn. myg. rys inkami 
>1, w i n t ó w ,  (p. rysune*) Zegnrek > S e c e s y a <  od 
znacza się nadzwyczajną ścisłoś lą i wytwór, artyst. 
wykończ., ebód na kamieniarb, nakręca s :ę raz na 40 
gedz. Ceua zeg. otwaricgo—3 rb. 75 kop.. 2 ze->.— 
7 rb. Zeg. kryty z 3 masyw, kopertami—4 >b 7^ k. 
T a - i  sam damsti zeg.—4 fr .  75 k.. kryty 5 rh. 75 k. 
B e z p ła t n ie  djlą-z. wytwór, ł i ń  uch z n-iwego/fo­
ta z nrel. i zamsz, wi rt-czkiem dś zabezp. zeg. Wy- 
sył. zegar, wyiegulowane du minuty i  gwaranc. 6 cio 

letaią, za zalicz poczt, i ł c t  zadatku. Adres: Skład zegarów T-wa >Uni- 
w e r s a l c ,  W arszawa, Chłodna .Ni 2 2 - 7 8 .  18381

li

D - r  L. K U B A L A

>W

SZKICE HISTORYCZNE
Serya trzecia. W OJNA M OSKIEW SKA r. 1654— 16&5.

1 Rb. 2.40
dattniej wydań'1: Serya I. Królewicz Jan Kazimierz.- Tbl^tenin

I/.towa.—Ob/ężen *  Zbaraża. — Poselstwo Pu^zkiua w Pol­
s c e — Bitwa pod lioresteczkicm—Kostka \up io rsk i .  /  5-ma 
ryiinami. W ydanie czwarte.

Seiya II. Proces Radziejowskiego — Piorwszo »Libn- 
riiin vetoc. — Krwawo swaty. — Czarna śmierć. — Wyprawa 
Ż w i  iiieckH.— Mi szczaniu polski w X ' I I I  wioku z 4-ma ry c i­
nom1. Wydanie c .warte.

Do nabycia  ite ir scystkich ksicynniiac fi .

2 . -

18178

NIEMA lepszego środka, jak uznane przez 
powagi lekarskie

„MYDŁO HERBA
D-ra OBERMEYERA 

przeciw piegom, p ryszczom , w ągrom  mokrym  
i suchym  liszajom , sw ędzeniu I w szelkim  

n ieczystościom  skó ry .

T y s i ą c e  p o d z ię k o w a ń ! !
Po krótk em użyciu, widoczno są najlepsze 

rezolUty.
D->siać w aptekneh i skłsuneb tipt.mwnych.
UWAGA: Prawdziwe tylko z s io strą  <?.

miłosierdzia na każdym kawałku. S>"O

Sprzedaż we wszystkich
APTERACH iWąitSZYCH SRtlDAtn APTECZNYCH 

UlDYąAiNIE NI3IC1Y i USUWA WSIELRiE oy
fJAflY. PIEGI i OfAlENilHE^KORY^

18-40
HWOR.W. ZŁOT.MEDALEM

(HRHY 1  r  
ieSWEJ

SKUTECZNOŚCI 
Hfl WYNISZCZEfllE

O D C IS K O W
'iGDRlKIECP

35 i 
U  Ok

WYSTRZfBACsi^*'

I  ~l  óc Le szn o  iz  
NRSlflOOWMiCTW.

17691

O strzeżen ie .
Z pow:-au doilrndzących do maie p tg ło s rk ,  jakrby t ’aktow»no w mojum 

imieniu o pożyczkę w bankach odoskieb, o: trzrgura nimejszom, że nikomu po­
dobnych zleceń m r  dawałem, a przeto wszelkie zobowiązania, jakie mogłyby 

I się okazać z trg . pnwndu, nie mają żadnej w*riości, ponieważ nie pcchcdzą 
od, mu;e. Winni zrś będa pocągnmci do odpowii dzisln-śei.

18 ‘74
odpop

S te fa n  B e lin a - B rz o z o w ra k i.

\

36. K H j a s z
Pońtzochy, skarpotki damskie, męskie i dziecinno, płutoa iar. sławskie ’ ko- 
siromskie, ikaniny bawełniane, medapolan Mansu, haly:-t, szyfun Szeftirg. Ma- 

;oz ano na bluzki dumskie i bieliznę męski, Ceny r-cielne i bezle r je  ko!or(
konkurencji.

K  l l j a s z !Kreszczatyk 36.

Siw ym  w łosom
stepn owo i nieznacpnie przywraca n a lu n ln y  ko’or i miękkość bezwarun­

kowo ni,szkodliwy śx d o k  R ó g ó n ó r a t e u r  
f l r i o n t i n O “  firmy P a r f o m a r i o  d ’0 -  

ijU H G lIt i  u p i e n t .  Sposób użycia togo 
wypróbowanego środna bardao prosty. Muó- 
stwo podziękowsń. Do nabycia w składach 
aptecznych p o 3 rb. r u i .  (bez przyborów, ilość 

podwójna 5 rb.), albo wysyła za Zaliczką. 
Hf. Ż o ł n o  w b k i ,  Warszawa, Zielna 4 .  

Główne składy w Kiiowie: Fołndniowo-R syi- 
skio T-wo Handlu Tow. Aptecznymi; K. 0 . 
Niwiński, Kreszczatyk; H. Aleksis, W.-Wło- 
dzimierska rfg  Złotych 7Vrót. Główne składy 
w Odesie: P. Blank, Richrlieu 25; M. Au- 

derski, Deribasowska. TYyslrzegać się naśUdcwnictw! 17985

„SILVIA”
„SAVO” i S - k i
Pol' cone i wydróbowane śiodki nie­

zbędne w każdym domu.

„Lanol Klimeckiego”
doszczętnie u u “ a piegi i wszeUiego 
rodzaiu pjAmy na skórze, nadaje twa­
rzy gładkość i białość.

„Silvia Otrąbki”
rośiinne do mycia twarzy, usuwają 
zmarszczki, odświeżają i zachowują mło­
dość. 17768

„Savo Proszek”
od pocenia się nćg, usuwa nieprzyjem­
ny zapach i przyjemnio ochładza

Jurotat" i i»»e*.

Leczn ica
D-n In sk ieg i

w  K o s o w ie  (za Kołomyją).
Otwarta od dnia 1-go maja do krńca 
października. 17806

S tu d e n t  p o la k  p o z o s ta ły  w n ę ­
d z y  z wyjątkowych powodów uprasza 
lu d z i w s p ó łc z u ją c y c h  m ło ­
d z ie ż y  śpipsznie o janą  pracę: knn 
dycyę tutaj lub na wyjazd, zajęcie biu- 
row“ (posiada dobrze francuski, nie­
miecki teor. i buchalteryę), towarzy­
szenie w podróży i t. d. Najlepsze po­
ważne rokoinondacyo. Sowska ul. 32 
m 17. /  K. '  18300

Motocykl . P h k n o m o n c l c ?

K s ię g a r n ia  i S k ła d  P ia n in

KAROLA SZEPEGO
Mikułajowska N r 9.

Wysyła 17903

Pianina
na wszystkie Letniska,

Ciechocinek- ch ę t / l  Heleny
Kuczalskiej. Miejscowość najsuchsza, 
kuchnia staranna, z ifo w s ,  usługa do­
bra, opieka na żądanie. Pokój poś­
cielą 1 rubla. ntrzTEianie 1.75. W ia ­
domość Marszałkowska 74 w W arsza­
w y .  17546

Rymanów— Gaficya
soTaHw jodowo żelazista. Pi, rwszo- 
rzędny pensjonat pod >Matką Boską*. 
Dwupiętrowa halla. Pension cd O kor. 
dzieci od 2 kor. W pierwszym i trze­
cim sezonie ceny zniżone. Bustr. pro- 
ąpbkty wysyła właścicielka Waltcrowa.

tu d e n t  u n iw e rs y t e tu  ostatnie­
go kursn prawa poszuk. w yjazd - 

wej konaycyi na wakacje, lub na ri k 
w zakresie programu gimnazjów męs­
kich i żeńskich. Wieloletnia praktyka. 
Adres: Wielka Włodzimierska. Hotel 
»Pratra« Nr 35 dla A. O. 18242

superfosfaty i jnne nawozy minerał w 
partyach wagonowych dostarcza B. S b- 
dleeki, biuro techniczno rolnicze w Ki- 
jowin, Kroszczatyk, 29. 18246

Kupują albumy zm arkem i,  
_  *  « dla kolekcji, pol­

skie i star-żyt. rosyj. Nester.owska 14 
m. 8 od 4—6 wiecz. 18248
Q l * - » o f ł a m  8 'a 'm tor  parowy mło- 
O l  4 C U C I I I  ca rn ‘any 8-mio silny 
sRuston Trocior t  w Lincoln i >Wi»- 
torc do kuniczyny, użjwhce ale w do­
brym stanie. Adr.: Sławnla R. Breza.

18279
S t n H i m t  TYijj Uuiwero.
k J i  t  (warszaw.) posz. kond.
Popraw, świsd. m»tura. 
mierska 1(H. Sikorski.

posz. 
W.-Włodzi-

18324
1 C f n r l o n ł - l U H t  M 1- po-,/.uii. aoud. 
^01111.141111 na WS|_ Oferty, Kijów,

uoiworsytet. Kon-tanty S ik o rk i .  18334

Gorzelany-rektytikator f f i S :
dzielną praktyką w dużych gorziTniarb 
w Kiólcstwie i kilki lćin,ą praktyką 
tako pomocnik w gorzelniach i rekty- 
fikacyaeh, 30-lctm, żenaty, prłgn ie  
zmienić possaę od 1-go lipca; zna pro­
wadzenie składa i książek, a także ro­
boty z ziarna zbożowego. Adres: Janów- 
Sieilecki w Konstantynowie—Wa llew- 
ski 18544
Mo Inni#o uczeń, floifmana, Ka- 
IT ICtlctl  I d  mockiego Weissa, posz. 
kondyc. na lato, eona umiarkowana.— 

• Kraków, Starowiślna 15, pensjonat p 
Szpakowskiel dla ^Malarki*. 18346

lindrowv, zapalania »Bosckat 2 clijżo- 
ści w fupołuie dobrym stanie tanio do 
sprzedania z powodu nabyciasamoebodu. 
\V każdel chwili do obejrzeria łA bm  
GarHge >Savoy< Kreszczatyk 38.18384

> J /,).> an u  l Y i i a j y  | aa i ą  J n i a t a i

y - .D o  pracowni sukien damskich p- 
.°‘ milli, Puszkińska 5, potrzebna i

Kreszczatyk N r 36. 
B r i c - A - B r a c

R u t y n o w a n y  h a n d l o i  i e c  poszu­
kuje p ^ a d y  odpowiedniej w Kijowie 
lub stowarzysronin spo„ywczem na pro- 
wincy:, biegła ekspedycja. Zwracać 
się: poczta Tetyjów, T'e»yjowskie stowa- 
rz*szemo snnżywc/e. dla K. D. 18390

Starina i Roskosz“
magazyn

Z E C Z Y  O K A Z Y JN Y C H  i

M E B L I
p p * « n i« s o n y  o
kszego lokalu gna

183 LI
poprztanio F. G. SEIFERTAPołudniowo - Ruska 

Fabryka Chemiczna
obecnie B. Konarskiego. Egz. rd  1891 r. Kijów, Tatarsk;-. 1, d. wł. t l. 2532. 
Wyrób: o c tu , s p ir y t u s o w y c h  la k ie r ó w  i p o l i t u r ,  o l iw y  d o  

p a le n ia ,  f a r b e k  d o  fc ie liz n y  i lazurku do mai iwblih ścun . 
Cenniki na zą-tanio bezpłatnie. Tow. sjiożyw, i ekonom, specjał,  ustępstwo.

t n e c z n i *  wię- 
K r o s z e z a t y k

a r_  Q r»  naprzeciw Luiemńskiej uli- 
jtSJ O D  cy ponad apteką .Marcń- 
czyka, tam gdzie teatr ;Mianowskiego 

i totograf Uzicmskiego.

Kreszczatyk N° 36
wejście od frontu. 18209

niuyac-jn uuiuiun ut

U r a l A 1
Magazyn ubiorów damskich.

Kreszczatyk 58
! (wpro-t tlosa- 

rabki,1.
(lokal dawn ej T-wa »l nionc). 

W ełniane, jedwabno, sn k a n n e  i bar- 
i Łanowe wyiohy 

G 9 T 0 W F
S P Ó D N IC E ,

B L U Z K I
■ S U K N IE . 

UBłąiU włisn. p rarow n1, przyjmują ;ię 
ob-taluuki na ko^tyu^nY, suknie i okry­

cia 'wi§j;zi.Ln:e.
C e n y  n iz k ie .  18C43

r-us.iiKuję i i i | |nhn ł | łQ i |fP 7  gospoijn i ,  
miejsca n j l i l l U n f l n l i Ł -  towarzy­

szki na letuisku. W ielka Podw«in» 
Nr 29 ni. 9 18.382
N a u c z y c i e l k a  wycbowaw. zagrani­
cą p siad. pjlsk.,  franc. doskon , ni m. 
ti oret. pouz. pos. lub do towarzyst*a. 
Jampol-Pod. dla  M. iH389

N , m p 7 . | r o  posz. zajęcia na wm 
tliU-UZ, pr^ygot. do mlodsz.

k l , fr. jęz. teoret. i prakt.muzyk. Pu­
sz I d ń s k a N r ^ S i m f l ,  M .M . 1377
N a u c z y c i e l k a  pulka ukończ, insi p. 
b. dAski u. frunę, i m uz. p o s z .  miej“- a. 
W. Żytomierska 29 m. 13. 8373
K r a w c o w a  zduln, poszukuje pra-y, 
ma dobre świad. W. \Vasylkows'ta 91 
m. 7. 18376

zn a ja c^ k ró j  S l a r S Z a  $ * 1
konieczne świadsetwa.nUllluuóliL o WIftUiy 6»  <a. ___
K r a w c o w o  uzdolniona, z ronomen- 
oaryą d. z n a j , wyjedzie n^ wieś._ M.- 
Żytomierska N r 10 m. i ,  d a J Iy- 

J 18 »50

Słuchaczka 1 l:
tram ., niem., teorel. rysuu. pąsw iekcyi 
na wyjazd. Michałowska 24 — 7, peg. 
nmebl. Osobiście od 3—5. ^^_183M>

Ma t w i e j e w .  Opaauwame, przi woz 
i przechowacie mebli i t- d. Ceny 

nizkie. M.-Włndzimierska 35. 182-<2

|fa lato
st.»nto dl i T, ka

mi"j. nau-:z-ka du 
mał. dz , pols., f r , muz. 
i iuue prz. Pome-re-

18385
m - n H m i t  puli te- hn ki pus/.ukuj« 
u t U U C / i l t  kondyuvi na wsi na la- 
to. Spoiyal. m atena l.  Jampo’-Podiiski, 
E. Newnn. 18249
K t u r l  k- Pr!tw* Szuka”- Iekcyi 
O l U U .  juj, E ić ć  w mieście lub na 
wyjazd. Kaiawajowska 17 -1 4 ,  Sa- 
do-v-k'. 18360
ml%i  ■ dom w ogro łzie 5
U S O D n y  r ,.k., kuch.. »ygod.
w»n., lud. M.iła Dor^li zyeka 2s4 I9a.

18313

prenumeratę i ogło­
szenia do

„Dziennika Kijowskiego**
przyjmuje

dom w asny.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wisylcaykowska (Proressna ») róg Pusakińskiej,


